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Wstępne spotkanie 
delegacji czterech mocarstw
W dniu 16 maja o godz. 12 czasu warszawskiego 

w Pałacu Elizejskim odbyło się występne spot­
kanie przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, N. S.
Chruszczowa, prezydenta 
premiera W. Brytanii H. 
USA D. Eisenhowera.

Francji Ch. de Gaulle’a, 
Macmillana i prezydenta

Rok XVI
Wydanie A

Poznań 
wtorek, 17 maja 1960

Radziecki satelita-olbrzym
krąży wokół Ziemi

4,5 tony waży pierwszy siatek kosmiczny

15 maja agencja TASS opublikowała następujący 
komunikat:

I C" maja 1960 r. w Związku Radzieckim wystrzelono sta-
* tek kosmiczny na orbitę satelity Ziemi. Według otrzy­

manych danych statek-satelita zgodnie z obliczeniami wpro­
wadzony został na orbitę zbliżoną do kolistej oddaloną około 
320 km od powierzchni Ziemi po czym oddzielił się od ostat­
niego członu rakiety nośnej.

Wstępny okres obiegu stat­
ku - satelity Ziemi wynosi 91 
minut. Nachylenie jego orbity 
od Równika wynosi 65 stopni. 
Waga statku-satelity bez ostat 
niego członu rakiety nośnej 
wynosi 4 tony 540 kg. Na po­
kładzie statku - satelity umie­
szczona jest hermetyczna ka­
bina z ładunkiem odpowiada­
jącym wadze człowieka i z 
wszystkimi przyrządami nie­
zbędnymi do przyszłego lotu

chejnicznych źródeł prądu i 
baterii słonecznych.

Opracowanie pierwszych da 
nych otrzymanych ze statku- 
satelity wykazało, że zainsta­
lowana na nim aparatura pra­
cuje normalnie. Stacje naziem 
ne prowadzą regularnie obser­
wacje statku-satelity.

O godzinie 6.11 statek-sate- 
lita przeszedł nad Moskwą.

PAP

Na spotkaniu tym oprócz 
szefów rządów obecni byli: ze 
strony radzieckiej — minister 
spraw zagranicznych ZSRR A.
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Paryż 15 bm. N. S. Chruszczów
odpowiada na pozdrowienia

Gromyko, i minister obrony 
ZSRR, marszałek R. Malinow 
ski; ze strony Francji premier 
M. Debre i minister spraw za­
granicznych — M. Couve de 
Murville; ze strony W. Bryta­
nii — minister spraw zagra­
nicznych Selwyn Lloyd i stały 
podsekretarz stanu w Foreign 
Office — F. Hoyermillar; ze 
strony zaś USA — sekretarz 
stanu Ch. Herter i minister o- 
brony, T. Gates.

Spotkaniu, które trwało trzy 
godziny, przewodniczył pre­
zydent de Gaulle. Na wstępie 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Nikita Chrusz­
czów, złożył oświadczenie.

Tekst oświadczenia podaje- 
my na str. 2.

W poniedziałek po południu 
odbyło się na Quai d’Orsay ze­
branie ministrów spraw zagra 
nicznych USA, W. Brytanii i 
Francji, które trwało godzinę.

O godz. 20 premier Macmil­
lan udał się do Pałacu Elizej­
skiego, gdzie konferował 15

mieszkańców Paryża wracając ze
spotkania z prezydentem de
Gaulle'em. Obok ambasador Wi­
nogradów i marszałek Malinow­

ski.

Ostateczne zwycięstwo

człowieka, oraz 
aparatura, której 
nie z zasobnikami 
nosi 1.477 kg.

różnorodna 
waga łącz- 
energii wy-

Wystrzelenie ma na celu 
opracowanie i sprawdzenie u- 
rządzeń statku - satelity, za­
pewniających bezpieczeństwo 
jego lotu i kierowanie lotem, 
powrót na Ziemię i warunki 
niezbędne dla człowieka pod­
czas lotu. Wystrzelenie to za­
początkowało skomplikowaną 
pracę nad stworzeniem nieza­
wodnych statków kosmicz­
nych zapewniających bezpiecz 
ny lot człowieka w Kosmos.

Po otrzymaniu ze statku - sa 
telity niezbędnych danych 
nastąpi oddzielenie od niego 
hermetycznej kabiny wagi o- 
koło 2,5 ton. W toku obecnego 
eksperymentu nie przewiduje 
się powrotu na Ziemię herme­
tycznej kabiny: po sprawdze­
niu sprawności jej funkcjono­
wania i oddzielenia od statku- 
satelity, podobnie jak sam sta- 
tek-satelita, na sygnał z Ziemi 
zacznie ona opadać, zakończy 
swoje istnienie wchodząc w 
gęste warstwy atmosfery.

Na statku-satelicie zainsta­
lowano nadajnik radiowy „Sy­
gnał” pracujący na częstotli­
wości 19,995 megaherców za­
równo metodą telegraficzną 
jak i telefoniczną.

Oprócz nadajnika „Sygnał” 
na statku-satelicie umieszczo­
no specjalne urządzenia radio­
we dla przekazywania na Zie­
mię danych o pracy zainsta­
lowanych urządzeń i dla do­
kładnych pomiarów elemen­
tów orbity. Zasilanie aparatu­
ry naukowej i pomiarowej sa­
telity następuje przy pomocy

CAF — telefoto

*3™* Hagena i zespołu NRD
Gazda drugi w Berlinie

Stolica NRD — Berlin, gdzie pó raz pierwszy w 13-letniej 
historii Wyścigu Pokoju zakończył się ostatni etap, 

przeżył swój wielki dzień. Od Stalinalee aż po Stadion im. 
Waltera Ulbrichta witał kolarzy nieprzerwany, 6-kilome- 
trowy szpaler widzów'.

Na trybunie honorowej za­
jęli miejsca pierwszy sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności — Walter Ul- 
bricht, przewodniczący Izby
Ludowej NRD Johan es

28 okrążeń 
sputnika nr 4

Do godziny 19 czasu 
szawskiego, w dniu 16

war- 
maja

radziecki statek kosmiczny 
dokonał 28 obrotów dookoła 
Ziemi. Z analizy sygnałów od­
bieranych przez obserwatoria 
radzieckie wynika, że w kabi­
nie eksperymentalnej, której 
celem jest zbadanie warunków 
lotu człowieka w przestrzeń 
kosmiczną, wszystkie podsta­
wowe parametry utrzymują
się w przewidzianych 
cach.

Ostatni człon rakiety 
posuwa się obecnie po

grani-

nośnej 
orbicie

znajdującej się bardzo blisko 
orbity statku kosmicznego.

PAP

Około 3 fys. korespondentów z 
całego świata reprezentujących 
prasę, radio, telewizję i film in­
formować będzie społeczeństwo 
swych krajów o przebiegu obrad 
paryskich. Jak wiadomo, główna 
kwatera dziennikarska mieści się 
w Pałacu Chaillot. Na zdjęciu: 
dziennikarze odbierają prze­

pustki.
Fot. — CAF

Wymiana między
Luwrem a Ermitażem

Po muzeum im. Puszkina 
w Moskwie również słynny le 
ningradzki Ermitaż — który
posiada 
i jedne 
świecie 
dokonał

największe w ZSRR 
z największych na 

zbiory obrazów — 
wymiany ekspozycji

z Luwrem. Wystawiono tu o- 
becnie 10 płócien nadesłanych 
z Paryża, m. in. dzieła Botti- 
celli, Ego, Goyi, Watteau. Z 
kolei Ermitaż wysłał do. Pa­
ryża obrazy malarza francu­
skiego Poussaina, które zosta 
ną pokazane w jednej z sal 
Luwru.

.Wymiana tego rodzaju wy­
staw między muzeami obu 
krajów przewidziana została 
w umowie o współoracy kuł 
turaln,ej między Francją a 
ZSRR, (w)

ógodd
Zachmurzenie umiarkowane z lo

kalnymi burzami, głównie w czę­
ści północno-zachodniej. Tempera­
tura minimalna od 6 st. do 12 st.. 
maksymalna od 22 do 25 st., wia­
try słabe,

minut z prezydentem de Gaul- 
le’em, a następnie pospieszył 
do ambasady amerykańskiej 
na spotkanie z prezydentem 
Eisenhowerem.

W późnych godzinach wie­
czornych premier Macmillan, 
po odbyciu rozmów z prezy­
dentem de Gaulle’em i prezy­
dentem Eisenhowerem, przy­
był do ambasady radzieckiej 
w Paryżu i przeprowadził roz 
mowę z premierem N. S. Chru 
szczowem.

Na wtorek na godz. 12 zapo­
wiedziano konferencję Eisen­
howera, Macmillana i de Gaul- 
le’a w Pałacu Elizejskim.

PAP

Za trzy tygodnie 
Święto Ludowe

Za niecałe trzy tygodnie — 
5 czerwca wieś polska obcho­
dzić będzie tradycyjne Święto 
Ludowe. W wielu powiatach,
miasteczkach gromadach
działają już — powoływane z
inicjatywy ZSL komitety

Prace archeologiczne 
na polach Grunwaldu

Grupa archeologów war­
szawskich i olsztyńskich pod 
kierownictwem prof. dr. Zdzi 
sława Rajewskiego rozpoczęła 
ponownie prace wykopalisko­
we na polach grunwaldzkich.

Jak wiadomo, w ubiegłym 
roku archeolodzy odkryli ru 
iny kaplicy wotywnej koło 
tzw. kamienia Jungingena, 
miejscu, gdzie poległ wielki 
mistrz zakonu krzyżackiego. 
Kaplica ta została wybudowa

Dieckmann, pierwszy sekre­
tarz Komunistycznej Partii 
Niemiec — Max Rei mann i 
wiele innych osobistości

Ostatni etap, na trasie Mag 
deburg — Berlin przebiegał 
pod znakiem dramatycznej 
walki o ostateczne zwycięstwo 
indywidualne pomiędzy kola­
rzami NRD i Belgii. Sprawa 
klasyfikacji drużynowej była 
już bowiem rozstrzygnięta. 
Drużyna NRD przeżyła ,na o- 
statnim etapie wielką trage­
dię, która mogła jej przynieść 
utratę pierwszego miejsca w 
klasyfikacji indywidualnej. 
Po kilkunastu kilometrach od 
startu lider wyścigu Adler

znalazł się w kraksie. Do po­
mocy, w pogoni za czołową 
grupą został Schur. Pogoń nie 
dała jednak rezultatu. Tym­
czasem w przodzie rozgrywał 
się dramatyczny pojedynek o 
ostateczne zwycięstwo między 
wiceliderem Niemcem Hage- 
nem i Belgiem Claesem.

Na 49 km od startu w Gen- 
thinie premię za lotny finisz 
wywalczył już niemal trady­
cyjnie Sajdchuzin (ZSRR)

organizacyjne uroczystości. Or 
ganizatorami obchodów święta 
są ogniwa ZSL i PZPR. Do 
komitetów wchodzą również 
przedstawiciele ZMW, kółek 
rolniczych, spółdzielczości i in 
nych organizacji działających 
na wsi.

Tegoroczne Święto Ludowe 
będzie przebiegać pod hasłami 
dalszego zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego w pra­
cy nad realizacją zadań gospo 
darczych stojących przed na­
szym krajem, pełnego poparcia 
przez chłopów polityki zagra­
nicznej i wewnętrznej naszego 
rządu.

W dniu swego święta miesz­
kańcy wsi będą manifestować 
na rzecz konsekwentnej polity 
ki pokojowej państw obozu 
socjalistycznego, na rzecz ra­
dzieckiego programu powszech 
nego i całkowitego rozbroje­
nia, zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami oraz prze­
kształcenia zachodniego Berli­
na w wolne miasto.

W czasie obchodów chłopi 
dokonają przeglądu swego 16- 
letniego dorobku. (PAP)

Odczyt lektora 
KC PZPR

na w roku 1411, a więc 
:oku po wielkiej bitwie.

PAP

Demonstracje 
w San Francisco

w

W czwartek, piątek i sobotę 
w San Francisco odbywały 
się przesłuchania komisji do 
badania działalności antya- 
merykańskiej. Komisja we­
zwała na przesłuchania 40 
osób. 36 spośród nich odmó­
wiło złożenia jakichkolwiek 
zeznań. W związku z działal­
nością tej komisji doszło w 
San Francisco w ciągu tych 
3 dni do demonstracji. W wy 
niku starć między policją a 
demonstrantami, kilkanaście 
osób odniosło rany, a 67 zo­
stało aresztowanych.

Przesłuchania, które rozpo­
częły się 12 bm. wymierzone 
pyły przeciwko postępowym 
elementom wśród nauczyciel­
stwa stanu Kalifornia. (PAP)

przed Francuzami Rcaux 
combe.

Z biegiem kilometrów 
tuacja Adlera pogarsza

Komitet Wojewódzki

Różnica 
obozie

stale wzrasta.

sy- 
się. 

W
niemieckim wielkie

zaniepokojenie. Podwójne zwy 
cięstwo wisi na wdosku. 
Wszyscy obliczają: Hagen czy 
Claes? Obaj troskliwie pilnu­
ją się, jeden drugiemu nie 
pozwoli uciec. Na 123 km w 
Babelsbergu lotny finisz wy­
grywa Hasman (CSR) przed

Gorące chwile 
maturzystów

Reaux (Francja) 
wem (ZSRR).

Do mety ok. 40 
waga nadal ok. 
czołówki wynosi

i Kurbato-

km a prze- 
70-osobowej 
już 5 min.

PZPR w Poznaniu zawiada­
mia, że w dniu 17 maja 1960 
r., o godz. 17.00, w sali par­
terowej Komitetu Woje 
wódzkiego lektor KC PZPR 
— Stanisław Czajkowski 
wygłosi odczyt na temat: 
„Kierunki rozwoju PGR na 
tle ogólnej sytuacji w rolnic 
twie”.

Na powyższy odczyt Ko­
mitet Wojewódzki zaprasza 
aktyw partyjny i społeczno- 
polityczny miasta Poznania.

16 maja w większości liceów 
ogólnokształcących rozpoczęły 
się egzaminy maturalne, do 
których przystąpiło w tym ro­
ku ponad 30 tys. młodzieży. 
We wczesnych godzinach ran­
nych w odświętnie udekorowa 
nych salach szkolnych abitu­
rienci rozpoczęli pracę pisem­
ną z języka polskiego. 17 bm. 
złożą oni egzamin pisemny z 
matematyki, a po kilkudniowej 
przerwie przeznaczonej na o- 
cenę prac pisemnych, rozpocz- 
ną się egzaminy ustne. Tema­
ty prac pisemnych przygoto­
wane zostały przez poszczegól­
ne kuratoria szkolne i stano­
wiły tajemnicę do momentu 
otwarcia kopert przez prze­
wodniczących komisji w chwi 
li rozpoczęcia egzaminów.

Przy egzaminach obecni są 
również przedstawiciele wyż­
szych uczelni. Pragną oni zo­
rientować się w stopniu przy­
gotowania młodzieży licealnej 
do dalszych studiów i pozio­
mie nauczania w szkołach o- 
gólnokształcących. (PAP)

Teras i Gazda ma już szanse 
poprawienia swej lokaty.

Po raz pierwszy w tym wy­
ścigu licznie zgromadzeni na 
stadionie widzowie z wielkim 
niepokojem oczekiwali na 
ostateczne rozstrzygnięcie. Nie 
było entuzjazmu. Dopiero gdy 
przy zjeżdzie na bieżnię uka­
zała się niebieska koszulka 
Hagena, nastąpił szał radości. 
Wśród olbrzymiego dopingu 
Hagen utrzymał swą przewa- 

(Dokończenie na str. 6)

Pablo Neruda 
w Polsce

Na zaproszenie Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju 16 
bm. przybył do Warszawy wy 
bitny pisarz chilijski Pablo Ne 
ruda, członek Światowej Rady
Pokoju.

W czasie 
Polsce gość 
spotkania z

swego pobytu w 
chilijski odbędzie 
działaczami pol-

skiego ruchu pokoju, literata­
mi oraz zwiedzi kraj. (PAP)

Uchwały Komitetu Ekonomicznego
16 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów.
Komitet Ekonomiczny powziął uchwałę w sprawie organi­

zacji finansowej oraz nowych zasad systemu finansowego 
jednostek gospodarczych prowadzących działalność w ra­
mach organizacji społecznych. Powzięta została uchwała w 
sprawie ułatwienia realizacji inwestycji szybko rentujących 
s*ę, — przede wszystkim związanych z postępem technicz­
nym. Komitet Ekonomiczny powziął również uchwałę ustala­
jącą zasady zapewniające wyższą rentowność dla tych przed 
siębiorstw przemysłu kluczowego, które wykorzystują w pro 
dukcji nową technikę. (PAP)
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Oświadczenie N. S. Chruszczowa na posiedzeniu wielkiej czwórki
OŚWIADCZENIE PRZEWOD- 
NICZĄCEGO RADY MINI­
STRÓW ZSRR N. S. CHRUSZ 
CZOWA, ZŁOŻONE PREZY­
DENTOWI FRANCJI DE 
GAULLEOWI, PREMIERO­
WI MACMILLANOWI I PRE 
ZYDENTOWI USA EISEN- 

HOWEROWI.
. Panie prezydencie de 

Gaulle!
Panie premierze Macmillan!
Panie prezydencie Eisen­

hower!
Niech mi wolno będzie zło­

żyć następujące oświadcze­
nie.

Iak wiadomo, ostatnio ame­
rykańskie lotnictwo woj­

skowe dopuściło się prowo­
kacyjnego aktu w stosunku 
do Związku Radzieckiego.

Akt ten wyraził się w tym, 
że 1 maja br. wojskowy sa­
molot wywiadowczy USA 
wtargnął w granice Związku 
Radzieckiego, wykonując okre 
ślone zadanie szpiegowskie w 
celu zdobycia informacji o 
wojskowych i przemysłowych 
obiektach na terytorium 
ZSRR. Kiedy ujawniony zo­
stał agresywny cel lotu, sa­
molot został zestrzelony przez 
oddział radzieckich wojsk ra­
kietowych. Niestety, nie jest 
to odosobniony wypadek agre 
sywnej i szpiegowskiej dzia­
łalności lotnictwa Wojskowe­
go USA w stosunku do Związ 
ku Radzieckiego.

Oczywiście rząd radziecki 
zmuszony był odpowiednio 
zakwalifikować perfidny cha­
rakter, nie dający się pogo­
dzić z elementarnymi wymo­
gami utrzymywania normal­
nych stosunków między pań­
stwami w okresie pokoju, nie 
mówiąc już o tym, że 
pozostaje ono w jaskra­
wej sprzeczności z zada­
niem złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych i stworzenia koniecznych 
warunków dla owocnej pra­
cy konferencji na najwyż­
szym szczeblu. Było to pod­
kreślone zarówno w moich 
wystąpieniach na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR, jak i w 
specjalnej nocie protestacyj­
nej, wystosowanej do rządu 
USA.

rI początku departament 
stanu USA wystąpił z 

absurdalną wersją, jakoby 
amerykański samolot naru­
szył granicę ZSRR przypad­
kowo i nie miał sobie powie­
rzonych żadnych zadań szpie­
gowskich i dywersyjnych. 
Kiedy nieodparte fakty do­
wiodły wyraźnej kłamliwości 
tej wersji, departament stanu 
USA w dniu 7 maja, a na­
stępnie sekretarz stanu USA 
w dniu 9 maja, oświadczyli w 
imieniu rządu USA, że lotnic­
two amerykańskie narusza 
granicę Związku Radzieckie­
go w celach wywiadu wojsko 
wego, zgodnie z programem 
zatwierdzonym przez rząd 
USA i przez prezydenta. W 
dwa dni później sam prezy­
dent Eisenhower potwierdził, 
że dokonywanie przez ame­
rykańskie samoloty przelo­
tów nad terytorium Związku 
Radzieckiego stanowiło i sta­
nowi ustaloną z premedytacją 
politykę USA.

To samo oświadczył rząd 
USA także w nocie do rządu 
radzieckiego z 12 maja br. 
Tym samym rząd USA bru­
talnie depcze powszechnie 
uznane normy prawa między­
narodowego i szczytne zasady 
karty NZ, pod którą znajdu­
je się podpis również Stanów 
Zjednoczonych.

Rząd radziecki i cały na­
ród radziecki przyjęły te 
oświadczenia czołowych mę­
żów stanu USA z oburzeniem, 
podobnie jak i każdy uczci­
wy człowiek na całym świę­
cie, każdemu drogie są losy 
pokoju.

Obecnie, gdy szefowie rzą­
dów mocarstw przybyli 

do Paryża dla wzięcia udzia­
łu w konferencji, powstaje 
pytanie: jak można proway 
dzić owocne rokowania i dys­
kutować stojące przed konfe­
rencją zagadnienia, skoro 
rząd USA i osobiście prezy­
dent nie tylko nie potępili 
prowokacyjnego aktu jakim 
było wtargnięcie amerykań­
skiego samolotu wojskowego 

do obszaru powietrznego 
ZSRR, lecz wręcz przeciwnie, 
oświadczyli, że podobne akty 
pozostają nadal polityką pań­
stwową USA wobec Związ­
ku Radzieckiego? Jakże można 
zawierać porozumienia w tych 
czy innych kwestiach, wyma­
gających rozwiązania w celu 
złagodzenia napięcia między­
narodowego i usunięcia po­
dejrzliwości oraz nieufności 
między państwami, skoro 
rząd jednego z wielkich mo­
carstw oświadcza wprost, że 
polityką jego jest wdzieranie 
się w granice innego wielkie­
go mocarstwa w szpiegow­
skich i dywersyjnych celach, 
a więc potęgowanie napięcia 
w stosunkach między pań­
stwami? Rzecz jasna, że gło­
szenie takiej polityki, która 
może być prowadzona jedy­
nie w warunkach, gdy pań­
stwa znajdują się w stanie 
wojny, już z góry skazuje 
konferencje na szczycie na 
całkowite fiasko.

My, oczywiście, przyjmuje­
my do wiadomości proklamo­
wanie przez rząd USA takiej 
polityki i oświadczamy, że w 
razie powtórzenia się wypad­
ków wtargnięcia samolotów 
amerykańskich do obszaru 
powietrznego ZSRR, będziemy 
takie samoloty strącali.

Rząd radziecki zastrzega 
sobie prawo podejmowania 
we wszystkich takich wypad­
kach odpowiednich kroków 
odwetowych przeciwko tym, 
którzy będą naruszali suwe­
renność państwową ZSRR, 
prowadzili tego rodzaju szpie­
gostwo i dywersję wobec 
Związku Radzieckiego. Rząd 
ZSRR oświadcza ponownie, że 
wobec tych państw, które 
udostępniając swe terytorium 
pod amerykańskie bazy woj­
skowe, staną się pomocnika­
mi w dokonywaniu agresyw­
nych aktów wobec ZSRR — 
zostaną podjęte również od­
powiednie kroki, aż do uderze 
nia w’ te bazy.

W związku z tym nie sposób 
' ’ pominąć oświadczenia 

prezydenta Eisenhowera, iż 
pod groźbą zawarcia trak­
tatu pokojowego z NRD, nie 
może on wziąć udziału w kon 
ferencji na szczycie aczkol­
wiek to, co określił on jako 
groźbę, było jedynie oświad­
czeniem rządu radzieckiego o 
niezłomnym postępowaniu po­
łożenia kresu pozostałościom 
wojny w Europie i zawarcia 
pokoju, a tym samym stwo­
rzenia sytuacji, m. in. w Ber­
linie zachodnim, która odpo­
wiadałaby wymogom życia i 
interesom pokoju i bezpieczeń 
stwa narodów europejskich. 
Jakże rząd ZSRR może wziąć 
udział w rokowaniach w wa­
runkach rzeczywistej groźby, 
rzuconej przez rząd USA, któ 
ry oświadczył, że również na­
dal będzie naruszał granice 
ZSRR i że samoloty amery­
kańskie latały i będą latać 
nad terytorium ZSRR?

Tym samym rząd USA za­
deklarował zamiar kontynuo­
wania niesłychanej, bez pre­
cedensu akcji, wymierzonej 
przeciwko suwerenności pań­
stwa radzieckiego, a przecież 
poszanowanie suwerenności 
jest świętą, nienaruszalną za­
sadą w stosunkach międzyna­
rodowych.

Gf tego wszystkiego wyni- 
ka, że dla sukcesu kon­

ferencji konieczne jest, aby 
rządy wszystkich reprezento­
wanych na tej konferencji 
mocarstw prowadziły otwar­
tą i uczciwą politykę oraz 
uroczyście zadeklarowały, iż 
nie będą dokonywały przechy 
ko sobie żadnych aktów bę­
dących naruszeniem suweren 
ności państw. Oznacza to. że 
jeśli rząd USA rzeczywiście 
gotów jest współpracować z 
rządami innych państw w in­
teresie utrzymania pokoju i 
państwami, pov/inien on po 
pierwsze — potępić niedo­
puszczalne prowokacyjne 
akty sił lotniczych USA w 
stosunku do Związku Ra­
dzieckiego i po drugie — za­
przestać na przyszłość tego 
rodzaju akcji i podobnej po­
lityki wymierzonej przeciwko 
ZSRR. Rozumie się samo 
przez się, że rząd USA w tym 
wypadku nie może nie po-

PARYŻ (PAP) 
1} rzewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. S. Chrusz- 
* czow złożył w dniu 16 maja oświadczenie na wstęp­

nym spotkaniu, w którym uczestniczyli prezydent Fran­
cji de Gaulle, premier W. Brytanii Macmillan, prezydent 
USA Eisenhower i przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczów oraz towarzyszące im osoby, ze­
brani w Paryżu w związku z porozumieniem o odbyciu 
konferencji na najwyższym szczeblu.

Na spotkaniu tym obecni byli także: ze strony Francji 
— M. Debre i M Couve de Murville. ze strony W. Bry­
tanii — Selwyn Lloyd, ze strony USA — Ch. Herler 
i T. Gates oraz ze s.trony Związku Radzieckiego — A. 
Gromyko i R. Malinowski.

ciągnąć do surowej odpowie­
dzialności bezpośrednich wi­
nowajców umyślnego naru­
szenia przez samoloty ame­
rykańskie granic państwo­
wych ZSRR.

Dopóki rząd USA tego nie 
uczyni, rząd radziecki nie 
widzi możności owocnych 
rokowań z rządem USA na 
konferencji na najwyższym 

szczeblu. Rząd ZSRR nie 
może się znajdować wśród 
uczestników- rokowań, gdy je­
den spośród nich za podstawę 
swej polityki w stosunku dc 
ZSRR obrał w’iarołomstw'o.

Gdyby rząd radziecki w wa­
runkach. jakie się wytworzy­
ły, wziął udział w rokowa­
niach z góry skazanych na fia 
sko — tym samym stałby się 
on współwinnym oszukiwa­
nia narodów, a takim nie chce 
być.

T? ozumie się samo przez się, 
że gdyby rząd USA o- 

świadczył, iż w przyszłości sa­
moloty Stanów Zjednoczonych 
nie będą naruszały granic pań 
stwowych ZSRR, że potępi 
akty prowokacji, dokonane w 
przeszłości, i ukarze bezpo­
średnich winowajców tych ak­
tów, co zapewniłoby Związko­
wi Radzieckiemu równe z in­
nymi mocarstwami warunki, 
wówczas ja jako szef rządu 
radzieckiego gotów jestem 
wziąć udział w konferencji i 
dołożyć wszelkich starań, aby 
przyczynić się do jej powo­
dzenia.

W wyniku prowokacyjnych 
lotów amerykańskich samolo­
tów wojskowych oraz — co 
najważniejsze w wyniku uzna­
nia takich prowokacyjnych lo­
tów w przyszłości za politykę 
państwową USA, wymierzoną 
przeciwko krajom socjalistycz 
nym. powstały nowe warunki 
w stosunkach międzynarodo­
wych.

Rzecz jasna, że w takich wa 
runkach nie możemy pracować 
na konferencji, nie możemy 
pracować dlatego, że widzimy, 
z jakich pozycji pragnie się z 
nami rozmawiać — pod groź­
bą agresywnych lotów zwia­
dowczych. Wiadomo, że te 
szpiegowskie loty dokonywa­
ne są. w celach zwiadowczych, 
aby ępzpocząć wojnę. Dlatego 
też obrzucamy warunki, stwa­
rzane nam przez Stany Zjed­
noczone. Nie możemy brać u- 
dziahi w jakichkolwiek roko­
waniach i w rozwiązywaniu 
nawet tych problemów, które 
już dojrzały; nie możemy, albo 
wiem widzimy, iż USA nie wy 
kazują chęci porozumienia.

Stany Zjednoczone uważane 
są na zachodzie za przywódcę 
a zatem w chwili obecnej kon­
ferencja byłaby bezpłodną 
stratą czasu i oszukiwaniem 
opinii publicznej wszystkich 
krajów. Powtarzam — w po­
wstałej sytuacji nie możemy 
uczestniczyć w rozmowach.

f^hcemy brać udział w roz- 
mowach jedynie na za­

sadach równości, w warun­
kach jednakowych możliwo­
ści dla jednej i drugiej stro­
ny.

Uważamy za konieczne, by 
narody wszystkich krajów 
świata, opinia publiczna zro­
zumiały nas właściwie. Zwią­
zek Radziecki nie rezygnuje y 
wysiłków mających na celu o- 
siągnięcie porozumienia i jest 
przekonany, że rozsądne poro­
zumienia są możliwe, ale naj­
widoczniej nie teraz, lecz w 
innym czasie.

W tym celu jednak trzeba 
po pierwsze, żeby Stany Zjed­
noczone uznały, że potępiają 
prowokacyjną politykę nazy­
waną przez nie polityką ..swo­
bodnych” przelotów nad na­
szym krajem, żeby zrezygno­

wały z niej, przyznały, iż do­
puściły się agresji, i wyra­
ziły ubolewanie z tego powo­
du.

D ząd radziecki jest głęboko 
przekonany, że jeżeli nie 

obecny, to przyszły, a może 
nawet trzeci z kolei rząd USA 
zrozumie, źe nie ma innego 
wyjścia niż pokojowe współ­
istnienie dwóch systemów — 
kapitalistycznego i socjalisty­
cznego. Albo pokojowe współ­
istnienie albo wojna, która 
stanie się katastrofą dla ludzi 
prowadzących obecnie agresy 
wną politykę.

Dlatego uważamy, że musi 
upłynąć pewien czas, żeby pro 
bierny jakie wynikły wyklaro­
wały się i żeby ludzie, na któ­
rych barkach ciąży odpowie­
dzialność za wytyczanie polity 
ki kraju, przeanalizowali, ja­
ką odpowiedzialność wzięli na 
siebie, proklamując agresyw- 
ną politykę w stosunkach ze 
Związkiem Radzieckim i z in­
nymi państwami socjalistycz­
nymi. Dlatego uważalibyśmy, 
że nie ma lepszego wyjścia niż 
odroczenie spotkania szefów 
rządów na jakieś 6 do 8 mie­
sięcy.

Związek Radziecki ze swej 
strony nie będzie osłabiał wy­
siłków mających na celu osiąg 
nięcie porozumienia. Sądzę, że 
opinia publiczna właściwie zro 
zumie nasze stanowisko, zrozu 
mie, że pozbawiono nas moż­
liwości uczestniczenia w tych 
rozmowach.

Niemniej jednak święcie 
wierzymy w konieczność po­
kojowego współistnienia, ponie 
waż utrata wiary w pokojo­
we współistnienie byłaby rów 
noznaczna ze skazaniem ludz­
kości na wojnę, oznaczałaby 
pogodzenie się z nieuchronno­
ścią wojen, a w obecnych wa­
runkach wiadomo, jakie nie­
szczęścia przyniosłaby wojna 
wszystkim narodom świata.

P ragnę zwrócić się do na- 
rodu amerykańskiego. 

Byłem w USA, spotykałem się 
tam z przedstawicielami róż­
nych warstw społeczeństwa a- 
merykańskiego i jestem głębo­
ko przekonany, że cały naród 
amerykański nie chce wojny. 
Wyjątek stanowi tylko niewiel 
ka, rozpasana grupa przedsta­
wicieli Pentagonu i popierają­
ce ją koła militarystyczne, któ 
re zarabiają na wryścigu zbro­
jeń, ciągnąc z niego ogromne 
zyski i które lekceważą intere 
sy narodu amerykańskiego i 
w’ ogóle interesy narodów 
wszystkich krajów i prowadzą 
awanturniczą politykę.

Jesteśmy wdzięczni prezy­
dentowi de Gaulle’owi za go­
ścinność i umożliwienie spot­
kania w stolicy Francji, Pa­
ryżu. Wysoko też oceniamy 
wysiłki rządu W. Brytanii i 
osobiście premiera Macmilla- 
na.

Ubolewamy, że spotkanie to 
zostało storpedowane przez 
reakcyjne koła USA w wyni­
ku prowokacyjnych lotów a- 
merykańskich samolotów nad 
Związkiem Radzieckim. Ubole 
wamy, że spotkanie to nie 
dało tych rezultatów, jakich 
oczekiwały od niego wszyst­
kie narody świata. Niech hań 
ba i odpowiedzialność za to 
spadną na tych, którzy prokla 
mowali zbójecką politykę wo­
bec Związku Radzieckiego.

T ak wiadomo, umówiliśmy 
J się z prezydentem USA, 

panem Eisenhowerem w s^ra 
wie wymiany wizyt. Wef wrze 
śniu ubiegłego roku złożyłem 
taką wizytę w USA. Byliśmy 
z niej bardzo zadowoleni, za­
dowoleni ze spotkań i roz­
mów, jakie odbyliśmy w 
USA, za co wyraziliśmy 
wdzięczność. Prezydent USA 
miał złożyć rewizytę w na­

szym kraju. Ustaliliśmy, że 
przybędzie do nas 10 czerw­
ca i czyniliśmy przygotowa­
nia, aby serdecznie powitać 
dostojnego gościa.

Niestety, w wyniku prowo­
kacyjnych agresywnych ak­
tów wobec ZSRR, powstały o- 
becnie tego rodzaju warunki, 
iż pozbawieni jesteśmy możno 
ści powitania prezydenta z na 
leżytą serdecznością, z jaką 
ludzie radzieccy witają pożą­
danych gości. Takiej serdecz­
ności w stosunku do prezyden 
ta USA obecnie okazać nie 
możemy, albowiem w wyniku 
prowokacyjnych lotów samo­
lotów amerykańskich w ce­
lach wywiadowczych powsta­
ły warunki wyraźnie nie 
sprzyjające tej wizycie. Lu­
dzie radzieccy nie umieją i nie 
chcą być dwulicowi.

Z powyższych względów u- 
ważamy, że należy obecnie o- 
droczyć wizytę prezydenta

Oświadczenia szefów rządów 
mocarstw zachodnich

Po oświadczeniu złożonym przez premiera Chruszczowa 
zabierali głos prezydent Eisenhower, premier Macmil­

lan i prezydent dc Gaulle. W relacji rzeczników poszcze­
gólnych delegacji, deklaracje tych trzech mężów stanu były 
następujące:

D. Eisenhower:
Prezydent USA nawiązał 

na wstępie do swego oświad - 
czenia z 11 bm. oraz do dekla­
racji Hertera z 9 bm. na te­
mat prowadzenia przez lotnie 
two amerykańskie akcji wy­
wiadowczej nad ZSRR. Eisen 
hower określił te loty jako 
„odrażającą konieczność”, mo 
tywując ją „podejrzliwością 
istniejącą między narodami”. 
Prezydent dowodził, że ta 
..działalność wywiadowcza nie 
jest prowadzona w celach a- 
gresywnych, lecz raczej ma za 
pewnić bezpieczeństwo Sta­
nom Zjednoczonym i wolne­
mu światu”.

Następnie prezydent USA 
tłumaczył, że w swoich po­
przednich oświadczeniach 
stwierdził jedynie, iż „Stany 
Zjednoczone nie będą się u- 
chylały od spoczywającej na 
nich odpowiedzialności uchro­
nienia się przed niespodziewa 
nym atakiem”.

Prezydent dodał, że po in­
cydencie z samolotem „U-2” 
„loty wywiadowcze zostały za 
wieszone i nie będą wznowio­
ne”. Incydent z zestrzelonym 
samolotem — zdaniem prezy­
denta — nie powinien przyczy 
nić się do rozbicia konferen­
cji. Eisenhower nie tylko nie 
potępił szpiegowskich lotów 
nad terytorium ZSRR, ale nie 
wyraził nawet w związku z 
tym ubolewania. Oświadcze­
nie Eisenhowera nie zawierało 
też żadnej zapowiedzi pociąg­
nięcia winnych do odpowie­
dzialności.

W dalszym ciągu deklaracji 
Eisenhower powracając do 
swej znanej koncepcji „otwar 
tego nieba” zaznaczył, iż w 
niedalekiej przyszłości zamie­
rza przedłożyć ONZ propozy­
cję utworzenia pod egidą tej 
organizacji organu nadzoru 
powietrznego, którego zada­
niem byłoby „wykrywanie 
przygotowań do ataku”.

W zakończeniu prezydent 
USA oświadczył, że delegacja 
amerykańska gotowa jest 
bądź zrezygnować z kontynuo 
wania konferencji, bądź też 
podjąć dwustrónne rozmowy 
między USA i ZSRR w trak­
cie trwania konferencji sze­
fów rządów.

H. Macmillan:
Rzecznik delegacji brytyj­

skiej oświadczył po wstępnym 
spotkaniu rzefów rządów, że 
premier W. Brytanii Macmil­
lan w swej deklaracji wyra­
ził ubolewanie z powodu po­
wstałej sytuacji. ZazAaczył 
on, że rozumie uczucie wywo­
łane incydentem lotniczym, 
dodając jednak, że „co się 
stdło — nie odstanie”. Pre­
mier powołał się następnie 
na oświaddjłenie Eisenhowe­
ra, iż loty szpiegowskie nie 
zostaną podjęte, i zapewnił, 

USA w Związku Radzieckim i 
porozumieć się co do terminu 
tej wizyty, gdy dojrzeją odpo 
wiednie warunki. Wówczas 
naród radziecki będzie mógł 
okazać należną serdeczność i 
gościnność dostojnemu gościo 
wi, reprezentującemu wielkie 
mocarstwo, z którym pragnie 
my żyć w pokoju i przyjaźni 

Sądzę, że pan Eisenhower i 
naród amerykański zrozumie­
ją mnie we właściwy sposób.

O ząd radziecki oświadcza, że 
11 ze swej strony również w 
przyszłości będzie czynić wszy 
stko, co leży w jego mocy, 
aby przyczyniać się do rozła­
dowania napięcia międzyna­
rodowego, rozwiązania próbie 
mów, które dziś jeszcze nas 
dzielą. Będziemy się przy tym 
kierowali interesem umocnie­
nia wielkiej sprawy pokoju w 
oparciu o zasadę pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społecznych.

że jest zadowolony, iż pre­
mier Chruszczów mówił o 
odroczeniu konferencji, a nie 
o jej zerwaniu.

Ch. de Gaulle:
Prezydent de Gaulle wyra­

ził ubolewanie, że sprawa 
incydentu lotniczego nie zo­
stała całkowicie wyjaśniona 
przez zainteresowane strony 
przed rozpoczęciem obrad.

Wyrażając pogląd, że incy­
dent był „wynikiem napięcia 
między dwoma mocarstwami” 
prezydent Francji stwierdził, 
że przeloty samolotów nad 
obcym terytorium są poważ­
nym wydarzeniem przyczy­
niającym się do wzrostu na­
pięcia międzynarodowego, z 
uwagi na to, że napięcie mię­
dzynarodowe było motywem 
zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu, celowość 
jej w wytworzonej sytuacji 
staje się jeszcze większa.

Nawiązując do ery sputni­
ków i lotów na dużych wy­
sokościach generał de Gaulle 
oświadczył, że palącym staje 
się problem rozbrojenia. Frań 
cja gotowa jest przedstawić 
natychmiast konkretne propo­
zycje w tej sprawie.

Prezydent de Gaulle suge­
rował uczestnikom konferen­
cji, aby pozostawili sobie 
jeden dzień czasu do zasta­
nowienia się. Prezydent zapo­
wiedział, że porozumie się 
z szefami delegacji, aby zorien 
tować się wespół z nimi, jak 
rozwija się sytuacja.

Pierwsza reakcja 
kół politycznych ONZ

Dramatyczny przebieg pier­
wszego dnia spotkania w Pa­
ryżu wywołał głębokie poru­
szenie w kołach ONZ. które 
śledziły rozwój wydarzeń z 
najwyższym napięciem. Moż­
liwość załamania się konfe­
rencji paryskiej na skutek u- 
porczywej obrony przez Sta­
ny Zjednoczone „prawa” doko 
u v wania lotów wywiadow­
czych nad ZSRR przyjmowa­
na była przez większość dele­
gatów z ubolewaniem. Nawet 
najwięksi przyjaciele USA nie 
mogli zaprzeczyć, że Stanom 
Zjednoczonym niełatwo by­
łoby zrzucić z siebie odpowie­
dzialność za ewentualne fia­
sko spotkania. Trudno im bj - 
ło również kwestionować słu­
szność żądań premiera Chru­
szczowa.

W kołach ONZ panowała o- 
pinia, że fiasko konferencji 
byłoby dla USA większą po­
rażką moralną i dyplomatycz­
ną o nie dających się przewi­
dzieć konsekwencjach wew­
nętrznych, niż uczciwe przy­
znanie" się, że zajęły stanowi­
sko niesłuszne, sprzeczne - 
podstawowymi zasadami pra­
wa międzynarodowego. (PArj
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Ciekawe rezuUaiy ekonomicznych posunięć

Z końcem roku 1956, na pewnej naradzie 
warszawskiej, wicepremier, Piotr Jarosze­
wicz, poinformował zgromadzonych dzienni­
karzy, iż skutkiem pewnych pociągnięć or­
ganizacyjnych, Ministerstwo Budownictwa 
zmniejszy obsadę personalną o 400 pracow­
ników.

przedsiębiorstwa stwierdza, że 
od co najmniej roku przestał 
ją dręczyć problem płynności 
kadr. Dokonanie niezbędnych 
zwolnień usprawniło pracę, za 
razem zaś dopomogło uprzy­
tomnić ogółowi załogi wartość 
stałego, dobrego zajęcia.

Była to woda na młyn pu­
blicystów gospodarczych: 
wszak ów okres rozpoczynał 

I właśnie cięcia etatowe w na­
szej administracji, a później i 
przemyśl. A jednak padło wte 
dy pytanie:

— Panie premierze, czy jed­
nak równoczesne odejście tak 
znacznej liczby ludzi nie spo­
woduje przejściowych trudno­
ści w funkcjonowaniu agend 
„okrojonego” resortu?

A oto jak znamiennie brzmią 
ła odpowiedź:

— Nie ma obaw. Nam opła­
ciłoby się owym czterystu u- 
rzędnikom dać trzymiesięczną 
pensję i rzec: „od jutra mo­
żecie nie przychodzić do za­
jęć”. Tok pracy nie tylko na 
tym by nie ucierpiał, lecz z 
pewnością zyskałby na spraw 
ności.

Prawie cztery lata temu od­
notowałem w pamięci tę wy­
powiedź naszego wicepremie­
ra i przypomina mi się ona za 
każdym razem, gdy staję oko 
w oko z problematyką „perso­
nalnych cięć”, zmiany norm i 
całym kompleksem spraw, o- 
ikreślanych przez partię mia-

kłopotom z masłem — podob­
nie później udało się naszym 
czynnikom gospodarczym opa­
nować trudną sytuację na ryn 
ku mięsnym. Każdy rozumny 
członek naszej społeczności u- 
znał słuszność takiego rozwią­
zania sprawy — mimo, że dla 
rodzin o niższych dochodach 
„operacja — mięso” oznaczała 
częściowe zmiany w tygodnio­
wym menu.

„Stomil”. Kierownik 
kadr, porównując dane, 
czące opuszczonych dni 
bez usprawiedliwienia

działu 
doty- 
pracy 
w I

Rezultaty redukcji

nem „wielkich porządków” 
narodowej gospodarce.

w

Personalne cięcia
Trwają te porządki już nie 

pierwszy rok, w tym czasie wy 
padło nam przyjąć do wiado­
mości niejedną gorzką praw­
dę, I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego, Władysław Gomułka 
— uznał za niezbędne poru­
szenie w szeregu wystąpień t. 
zw. niepopularnych spraw.

— No i co? — pyta przecięt­
ny śmiertelnik. — Porządko­
waliśmy nasze życie gospodar 
cze, porządkujemy, mamy po­
rządkować. Kiedy wreszcie ta 
akcja się skończy? I czy są 
jakieś jej wyniki, poza tym, 
że skoczyły ceny na mięso i 
sporo ludzi zwolniono?

Zacznijmy od koniecznego 
wyjaśnienia: porządkowanie
gospodarki nie jest akcją; 
usprawnianie, modyfikowanie, 
upraszczanie, unowocześnianie, 
doskonalenie modelu, zmienia­
nie wyposażenia fabryk wy­
miana kadr — są elementami 
stałego procesu, towarzy­
szącego prawidłowemu funkcjo 
nowaniu narodowego organiz­
mu gospodarczego. Zastój jest 
wrogiem postępu, a bez po­
stępu... — powiedzmy lapidar­
nie: bez ogólnego postępu nie 
może być mowy także o sta­
łym poprawianiu warunków 
naszego bytowania.

Teraz dwa zdania o podwyżce 
cen mięsa. Można by co praw­
da dla przeciwstawienia napi­
sać także o obniżkach cen ry­
żu, śledzi, materiałów, obuwia, 
zegarków itp. — ale ogranicz­
my się wyłącznie do poruszo­
nej kwestii. Zmieniono ceny 
mięsa, to było przykre. Ale 
konieczne.

Tak jak dzięki prawidłowe­
mu ukształtowaniu cen na 
tłuszcze zaradzono radykalnie

Krótko — o zwolnieniach. Re 
dukcje były i chyba jeszcze, w 
miarę lepszego organizowania 
pracy, następować będą. Istot­
ne jest to, czy zwolnieni uzy­
skali nowe źródła utrzymania 
oraz — czy zmniejszenie per­
sonelu w tej lub innej fabry­
ce (instytucji) wyszło intere­
sowi społecznemu na dobre?„

Otóż, jeśli chodzi o zwolnio­
nych, na ogół wszyscy podjęli 
już inną pracę. Badania tego 
typu przeprowadzono m. in„ 
idąc śladem dużej grupy lu­
dzi, którzy odeszli z „Cegiel­
skiego”. Wydziały zatrudnie­
nia prezydiów rad narodowych 
potwierdzają te opinie.

A teraz meritum sprawy: 
czy owe „wielkie porządki” 
przyniosą spodziewane wy­
niki?

W miejsce zapewnień pod­
stawmy fakty.

Poznańskie Zakłady Elektro 
techniczne „Alco”. Dyrekcja

kwartale roku ubiegłego z tym 
samym okresem br. — stwier­
dza zasadniczą zmianę na lep 
sze. Również liczba opuszczo­
nych dni pracy na skutek zwoi 
nień chorobowych spadła zde­
cydowanie. W grę raczej tu 
nie wchodzi cudowna popra­
wa stanu zdrowia załogi; bądź 
my szczerzy: ustaje nagaby­
wanie lekarzy o tzw. grzecz­
nościowe „trzydniówki”.

Turkowskie Zakłady Prze­
mysłu Jedwabniczego. Prze­
ciętnie w roku ubiegłym plany 
miesięczne realizowano w 101 
—102—101,5—103 procentach. 
Na przełowie roku 1959—60 
zwolniono około 90 pracowni­
ków, dostosowano normy do 
aktualnego stanu techniczne­
go fabryki i nabytych przez 
załogę umiejętności. Wyniki 
przeszły wszelkie oczekiwania: 
przy zmniejszonej obsa­
dzie ludzkiej zakłady wyko­
nują obecnie zadania planowe
mniej więcej 
centach.

Paradoksy?

w 110 p r o-

Nie, po prostu 
przemyśla-

Uwaga, Czytelnicy!
Aktualne zagadnienia 

seksuologii 
i 

planowania rodziny

Nowa akcja 
„Głosu 

Wielkopolskiego" 
i Polskiego 

Towarzystwa 
Ginekologicznego

Szczegóły jutro!

JEZIORO W CHOMĘCICACH
W słonecznym blasku uroczo wygląda jezioro w Chomęcicach w powiecie Poznań. Wkrótce zaludni 
się nad jeziorami, których nie brak w Wielkopolsce, wycieczkowiczami spragnionymi odpoczynku 

na łonie natury. Fot. — K. Przychodzki

List z Wyhrzeźn

Tu czekają na gości

nej polityki gospodar 
czej. Te fakty są raczej ty­
powe. Potwierdzają one w ca­
łej rozciągłości .słuszność „wiel 
kich porządków”. Nasza upo­
rządkowana gospodarka pra­
cować będzie taniej i spraw­
niej — osiągając lepsze wy­
niki ekonomiczne. A komuż z 
nas o owe wyniki nie chodzi?

Piotr Zycki

Uczestnicy wycieczki przed wejściem na tereny 
wystawowe w Moskwie. Fot. — „Głos”

Byłem w Ustroniu Mor­
skim rok temu, na wa­

kacjach. Pytałem o pokój do 
wynajęcia. Znalazłem, po 
15 zł od łóżka, za każdą 
noc oczywiście. Dziś kio­
skarka, u której piłem pi­
wo, wyrecytowała mi jak z 
nut najnowsze notowania 
na nadmorskiej giełdzie 
kwaterunkowej.

— Coś mi się zdaje, że 
trzeba będzie brać 20 zło­
tych w centrum, 15 na ubo­
czu. Już letniki piszą listy. 
Mam wynajęte wszystkie 
pokoje na lipiec.

Parę dni temu objecha­
łem wszystkie miejscowości 
od Kołobrzegu aż po Ustkę. 
(Ustronie Morskie, Mielno, 
Sarbinowo, Chłopy, Darło­
wo, Jarosławiec). Wszędzie 
gorączkowe przygotowania 
do sezonu. Pachnie tu bar­
dziej farbą niż wiosną. Do­
my Funduszu Wczasów Pra 
cowniczych otwierają po­
dwoje pierwszego czerwca.

Zapełnić pensjonaty i 
prywatne pokoje zoczą 

sowiczami to nie filozofia. 
Natomiast sztuką nie lada 
jest zorganizować dla tej, 
bądź co bądź licznej na wy­
brzeżu koszalińskim rzeszy 
letników, dostawy chleba,

mięsa, mleka, masła i innych 
wiktuałów. W 1958 r. korzy­
stało z kąpieli w słonej wo­
dzie 750.000 ludzi z całej 
Polski. Przewiduje się, że 
ten sezon zgromadzi ich je-

*

I 
i

szcze więcej, 
obliczyć sobie

Nietrudno 
ile ton —

mówiąc językiem handlow­
ców — masy towarowej trze 
ba przewieźć, aby dla każde 
go starczyło. Głowa o to 
boli najbardziej Wydział 
Handlu Prezydium W RN i 
jego odpowiednik w Prezy 
dium Powiatowej Rady Na 
rodowej w Koszalinie. Już 
dziś gromadzi się zapasy ar- 
tykułów zdatnych do prze­
chowania, szykuje się tran­
sport do masowych przerzu 
tów np. cnleba, z miast w 
głębi województwa. Ambi­
cją tutejszych władz jest za 
piąć wszystko na ostatni 
guzik i zapobiec zawczasu 
narzekaniom wczasowiczów.

Klopoty oczywiście jakieś 
mogą się zdarzyć choćby 
dlatego, że wczasowiczów 
przybywa tu coraz więcej, 
najczęściej wbrew oczeki­
waniom i przygotowaniom. 
Płynna masa tysięcy ludzi 
trudna do uchwycenia dla 
statystyków, robi niespo­
dzianki nie gorsze od pogo­
dy. Ale na to jest także rada. 
Władze terenowe Koszalina 
są w trakcie opracowywa­
nia wieloletniego planu roz 
woju miejscowości nadmor­
skich (i innych — turystycz 
nych), głównie pod wzglę­
dem usług handlowych i 
gastronomicznych.

program jest duży. Cho-
* dzi o poprawienie ak­

tualnej sytuacji a również 
o zharmonizowanie wzrostu 
liczby przybywających wcza 
sowiczów z rozwojem za-

Byliśmy w Moskwie
Pracownicy przemysłu terenowego o swoich wrażeniach

V\T Moskwie przebywała grupa kie- 
’’ rowniczych pracowników przemy­

słu terenowego województwa poznań­
skiego, przeważnie dyrektorów przed­
siębiorstw. W 30-osobowcj wycieczce 
znaleźli się przedstawiciele prawie 
wszystkich powiatów. Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Państwo­
wego Przemysłu Terenowego (WZPPPT) 
reprezentowały dwie osoby. Wycieczka 
doszła do skutku dzięki wydatniej po­
mocy Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzicckiej.A oto niektóre wrażenia z 
wyjazdu w relacji uczestników: Melanii 
Nagengast z WZPPPT, dyrektora Ta­
deusza Jesiołowskiego z Gniezna i dy­
rektora Jana Urbana z Wągrowca.

*

Wycieczka miała na celu przede 
wszystkim wymianę doświadczeń 

i nawiązanie kontaktów z przemysłem 
terenowym Związku Radzieckiego, a 
potem dopiero aspekt turystyczny, dla­
tego też o tych ostatnich sprawach opo­
wiemy na końcu.

Zwiedziliśmy kilka zakładów przemy­
słu terenowego. W ZSRR, radom naro­
dowym podlegają także dość duże fa­
bryki, mające nawet 1600 ludzi załogi.

Pozycja dyrektora jest w nich bardzo 
silna. Wszyscy dyrektorzy i ich zastępcy 
mieli wyższe wykształcenie. Intereso­
waliśmy się szczególnie sprawami za­
opatrzenia, funduszu płac, decyzji i roli 
dyrektora, kwalifikacjami załogi.

Radziecki przemysł terenowy otrzy­
muje stuprocentowe zaopatrzenie w sto­
sunku do planu. Natomiast na ponad­
planową produkcję trzeba zaoszczędzić. 
Fundusz płac przydzielany jest w za­
leżności od pracochłonności wyrobów, 
a nie jak u nas według ogólnego wskaź­
nika. Istnieje duża rozpiętość w płaczach.

Zdaje nam się czasem, że w Polsce 
mamy już nasycenie rynku towarami, 
że już nie ma co produkować. Intere­
sowaliśmy się więc podażą towarów 
w moskiewskich sklepach. Otóż różno­
rodność jest tam znacznie większa niż 
w Polsce, zwłaszcza w artykułach prze 
myślowych. Na przykład artykuły 
elektrotechniczne, fotograficzne, optycz
re, pamiątkarskie, zabawki są w
kolosalnym wyborze i, co ważne, sto­
sunkowo niskie są ceny. Przygotowu­
jemy w Zjednoczeniu małą ekspozycję 
przywiezionych rzeczy, aby pokazać 
co można zrobić i za jak śmiesznie nie­
kiedy niską cenę.

piecza zaopatrzeniowego. 
Akcja to o tyle trudna, że 
ma charakter zdecydowanie 
sezonowy (sezon przy tym 
krótki), a więc oznaczająca
się niską 
westycji.

Głowa
— pracuje

amortyzacją in-

— jak mawiają 
u koszaliniaków.

W Mielnie, Ustce, Sarbino­
wie , stanie wiele lekkich, 
tanich pawilonów, gdzie bę­
dzie można godziwie zjeść 
i zrobić zakupy. Ale nie tyl 
ko w miejscowościach po­
wszechnie znanych. Jest je 
szcze sporo wsi nadmor­
skich, gdzie łatwiej o noc- 
leg niż o obiad, a jeden 
sklepik GS-u nie wystar­
czy.

Nawiązaliśmy szereg kontaktów, 
które będziemy utrzymywać korespon 
dencyjnie oraz poprzez wizyty wza­
jemne. Zaprosiliśmy moskiewskich go­
spodarzy na nasze Targi Międzynaro­
dowe. Będą wtedy gośćmi przemysłu 
terenowego Wielkopolski.

f A czywiście, zwiedziliśmy też najcie- 
kawsze obiekty Moskwy: Galerię 

Trietiakowską, Operę, Dom Przyjaźni, 
Mauzoleum Lenina - Stalina, wystawę 
przemysłową, byliśmy w circaramie i 
cincramic i w wielu innych miejscach. 
W Operze mieliśmy szczęście oglądać 
Halinę Ułanową w jej ostatnim wy­
stępie. gdyż pożegnała się już z estra­
dą. Tłok był taki, że co krok zaczepiali 
nas moskwiczanie czy nie odstąpili­
byśmy biletów.

Wielkie wrażenie robi rozmach bu­
downictwa mieszkaniowego. W kierun­
ku lotniska Wnukowo powstaje właści­
wie nowa Moskwa, tak wielka jak 
cała dotychczasowa. Inwazja telewizji 
widoczna na każdym kroku...

Zanotował: Mieczysław Skąpski

*

Niezłe interesy może tak­
że robić nasza gospodarka 
uspołeczniona, zakładając 
czy budując tu domy nocle­
gowe. Nie chodzi przy tym 
o luksusowe hotele. Star­
czyłyby sezonowe pawilony 
ze szkła i betonu wyposażo­
ne skromnie ale czysto i gu 
stawnie. Frekwencja muro­
wana nawet przy obowią­
zujących zwyczajowo ce­
nach.

Sam nie mam gdzie, w 
słoneczne lato strudzo­

nego i nieopalonego ciała 
złożyć. Martwię się tym 
tęgo, bo dzionek za dzion­
kiem ucieka i do urlopu 
coraz bliżej. Nawet nie li­
czę na. Kiekrz czy Strzeszy- 
nek, gdzie można się wyką­
pać, ale nerwy trzeba stra 
cić w obawie o ubranie zło 
żonę pod krzaczkiem.

A propos wypoczynek, Po 
znań i Koszalin. Mam pro­
pozycję, by w ramach współ 
pracy obu miast ktoś z Po­
znania pojechał do Kosza­
lina i obejrzał sobie Chełm 
ską Górę. A może lepiej 
od razu sprowadzić koszali- 
niakow do realizacji na­
szych, poznańskich inwesty 
cji rekreacyjnych, które od 
lat się omawia, planuje i 
robi. Jak dotąd ze skutkiem 
co najmniej mizernym, cze­
go pctwierdzeniem jest na­
ga a smutna rzeczywistość.

Tu w Koszalinie, proszę 
obywateli grodu Przemy 

sława, w mieście liczącym 
45.00J mieszkańców, można 
autobusem pojechać za mia 
sto 'na wspomnianą Chełm-
ską । 
obiad,

Górę zjeść smaczny
zanocować,

chać koncertu czy
wysłu- 
zatań-

czyć na dancingu. A jeszcze 
rok temu na onej górze, le­
żała kupka gruzu ze spalo­
nego budynku. Inicjatywy 
już trzeba się uczyć od Ko­
szalina (zastanawiam się 
kto komu i w czym powi­
nien patronować), a wkrót­
ce przyjdzie chyba kolej na 
czystość ulic, dekorowanie 
wystaw skipowych itp.

Zbigniew Mika
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Okres pełen emocji
Młodzież poznańska stanęła do matury

czorajszy dzień zapoczątkował egzaminy maturalne. 
’ ■ Ponad 600 uczniów klas XI przystąpiło o godz. 8 do 

egzaminu pisemnego z języka polskiego. Następnie czeka 
ich kilka dni odpoczynku, by w przyszłym tygodniu odpo 
wiadać na egzaminach ustnych.

Miasto - trasę 
wojsko - mosty
Przebudowa £bwahszewa bliska

G^d dłuższego już czasu trwają starania Prezydium RN 
m. Poznania o rozpoczęcie budowy nowej trasy przez 

Chwaliszewo. Trudności z obecną komunikacją w tam­
tej dzielnicy znane są nie tylko poznaniakom, ale również 
przyjezdnym. Jednokierunkowy ruch na mostach unie 

możliwia bowiem szybką komunikację.

Prawie 10 dni, a gdzienie­
gdzie i dłużej trwać będzie 
pełen emocji okres matural­
ny. Trema towarzyszy nawet 
i tym absolwentom, którzy 
zaliczają się do prymusów. 
Nic dziwnego. Egzaminy ma­
turalne, to nie to samo, co 
odpowiedź na lekcji. Od ich 
wyników zależeć będzie świa 
dectwo dojrzałości.
jV a długo przed godziną 8 

zaczęły się zbierać uczeń 
nice klas XI Szkoły Ogólno­
kształcącej stopnia licealnego 
nr 2 (ul. Matejki). Niektóre 
z nich spokojnie oczekiwały 
na wejście do sali, w której 
na 5 godzin pochłonie ich 
praca z języka polskiego. Na

W XV rocznicę 
wyzwolenia CSR

twarzach innych, może bar-
aziej wrażliwych, malowało 
się zdenerwowanie. — Jakie 
będą tematy? To pytanie nie 
dawało im spokoju.

Młodsze koleżanki z tej 
szkoły przyniosły wczoraj ca 
łe naręcza kwiatów, którymi 
ubrano salę egzaminacyjną.
I im, tak jak 64 maturzyst-
kom udzieliło się podniece­
nie. Za rok, dwa one także 
staną przed komisją egzamina 
cyjną.
i V liceum nr 1 (ul. Swier 
ł ’ czewskiego) dopuszczo­

no do matury na 87 uczniów 
— 85. Dwóch uczniów zrezy­
gnowało w ostatnich miesią­
cach z przystąpienia do egza
rninu dojrzałości.

W obecności komisji 
siedli maturzyści w auli, 
wybrać do pisania jeden 
mat z trzech, najbardziej

ża­
by 
te- 
im

Uchwałą KERM zapadła 
decyzja, że trasa chwaliszew 
ska ma być wybudowana w

Goście poznańskich 
inwalidów

W nieazielę wieczorem opu­
ściła Poznań oelegacja Fede­
racji Inwalidów Wojennych i 
Wojskowych Jugosławii. Gości 
podejmował Związek Inwali­
dów PRL. Korzystając z wol­
nej chwili, tuż przed wyja­
zdem, poprosiliśmy p. Dane 
Olbina przewodniczącego dele­
gacji o krótką rozmowę.

— Jakie wrażenia wywiozą 
Panowie z Poznania?

— Jak najlepsze, a w pier­
wszym rzędzie wrażenie ser­
decznego i gorącego przyjęcia. 
Wasze miasto jest bardzo ład­
ne i miłe a co najważniejsze 
bardzo zielone.

— Celem Parów wizyty było 
m, in. i zapoznanie się z pracą 
i życiem inwalidów polskich- 
Czym różnią się nasze kraje 
pod względem opieki nad in­
walidami?

najbliższej 5-latce. Niestety, 
Ministerstwo Gospodarki Ko ­
munalnej i Mieszkaniowej nie 
zabezpieczyły na ten cel fun 
duszu. Wobec tego Prezydium 
przeznaczyło z budżetu na roz 
poczęcie budowy 20 milionów 
zł. Równocześnie zlecono o- 
pracowanie dokumentacji na 
nową trasę. Dokumentacja ma 
być ukończona w najbliższym 
czasie. Natomiast same mo­
sty mają budować saperzy.

Prezydium RN m. Pozna 
nia projektuje rozpocząć 
prace budowlane przy mo­
stach jeszcze w tym roku, 
a na now'ej trasie najpóź­
niej w 1961 r. Oczywiście 
zakończenie robót uzależ­
nione jest od zrealizowa­
nia uchwały KERM i przy 
znania przez Ministerstwo 
odpowiednich funduszy.
W przyszłości, kiedy nowa 

trasa doczeka się ukończenia, 
wznowiony zostanie na niej 
ruch tramwajowy, który po­
łączy centrum z Osiedlem 
Warszawskim i Główną, (an)

W muzykalnym Poznaniu

Staraniem Wojewódzkiego 
Domu Kultury odbyła się w 
ub. sobotę uroczysta akade • 
mia, zorganizowana z okazji 
XV rocznicy wyzwolenia Cze 
chosłowackiej Republiki Lu­
dowej. Oprócz przedstawi­
cieli poznańskich władz miej 
skich i partyjnych — przy­
była na akademię również 
grupa gości z CSR. przeby­
wających w Poznaniu w 
związku z przygotowaniami 
do MTP. Przemówienie oko­
licznościowe wygłosił sekre­
tarz KM PZPR — E. Zyw’ert. 
W części artystycznej wystą­
pili: Symfoniczna Orkiestra 
Objazdowa TFR pod dyr. 
J. Młodziejowskicgo, Chór 
męski „Arion” pod dyrekcją 
W. Dorożały, artystka poznań 
skich teatrów dramatycznych 
— I. Maślińska, solistka Ope 
rv Poznańskiej — H. Reczu- 
chówna, solista Symfonicznei 
Orkiestry Objazdowej — Zhi 
gniew Karczewski oraz Ka­
zimierz Antkowiak (akompa­
niament) i Zdzisław Kunst- 
man (konferansjerka), (ch)

cdpowiadający. Oczekiwanie 
na otwarcie koperty z tema­
tami było chyba najbardziej 
denerwującym momentem.

W liceum iną. Marcinkow­
skiego egzaminy ustne rozpo 
czną się około 25 bm. Do 2 
lub 3 czerwca matura będzie 
zakończona. Jakie będą jej 
wyniki? Trudno jeszcze przy 
puszczać, ale z bieżących o- 
cen można przypuszczać, że 
lepszy niż w zeszłym roku 
Tegoroczni uczniowie klas XI

Usprawnienia także 
w „Chirurgotślu“

Poznańskie Zakłady Farma 
ceutyczne „Chirurgofil” zna­
ne są z dobrych, powszech­
nie używanych leków. Czego 
się tu nie produkuje? Po­
cząwszy od popularnych ta­
bletek z krzyżykiem do... sma 
cznego „Glucovitu”.

Fabryka stale wprowadza 
do produkcji nowe medyka­
menty. Pod koniec maja br. 
apteki otrzymają nowy śro­
dek przeciwgrzybicowy —

osiągnęli bowiem w sumie 
znaczenie lepsze wyniki w 
nauce.

Anna Siekierska

Najlepsi 
recytatorzy

Jak nas informuje Wydział 
Kultury RN m. Poznania — na 
Centralnych Eliminacjach VII 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego, które z okazji 
XV-lecia Ziem Zachodnich od­
były się we Wrocławiu — duży 
sukces odnieśnili recytatorzy 
z Poznania.

W kategorii I (amatorów) 
wyróżnienie dyplomowe otrzy­
mał Kazimierz Fowalski, pra­
cownik Zakładów H. Cegiel­
ski. W kategorii II (młodzieży 
szkolnej) wyróżniono nagrodą 
w wysokości 500 zł Teresę 
Buchwald, uczennicę V Liceum 
Ogólnokształcącego, w kate­
gorii IV (artystyczno-zawodo- 
wej) nagrodę przyznano reży­
serowi Telewizji Poznańskiej 
Henrykowi Drygalskiemu.

Ponadto nagrodę otrzymała 
również instruktorka Młodzie­
żowego Domu Kultury — He­
lena Popowicz, za wzorowe 
przygotowanie młodzieży, u- 
czestniczącej w eliminacjach.

(w)

Wieczór autorski 
AL Wojciechowskiego

Poznańska Grupa Literacka 
„Swantewit” zaprasza na ko­
lejną imprezę z cyklu rozpo­
czętych jesienią wieczorów au 
torskicn. Tym razem będzie to 
wieczór poezji i prozy Aleksan 
dra Wojciechowskiego.

Wieczór odbędzie się dziś (17 
bm.) o godz. 18 w sali Pałacu 
Działyńskich przy Starym Ryn 
ku. (ch)

Proste

— Różnice są znaczne. Np. 
u nas nie ma spółdzielni inwa 
lidów. ale każdy inwalida, któ 
ry chce pracować, zawsze pra­
cę dostanie. Istnieje ustawa, 
która zobowiązuje fabryki i in­
stytucje do zatrudniania inwa­
lidów, a wiele stanowisk robo­
czych jest zastrzeżonych do ob 
sadzenia wyłącznie przez nich. 
Istnieją przy przedsiębior­
stwach prywatnych oddzielne 
pracownie pracy chronionej 
itp. Nad realizacją ustaw i 
przepisów o pracy inwalidów 
czuwają organy władzy tereno 
wej.

— Panowie jeżdżą od kilku 
dni po całej Polsce. Co Panom 
najbardziej utkwiło w pa­
mięci?

— Trudno odpowiedzieć już 
teraz, bo nasza wizyta jeszcze 
się nie skończyła, a poza tym 
wrażeń wiele a czasu na pod­
sumowanie nie było. Nie za- 
pomnimy nigdy widoku Oświę 
cimia, pomimo wielu publika­
cji i informacji trudno nam 
było sobie go wyobrazić...

Rozm.: ZM

Zjazd bohaterów 
spod Monte Cassino

W 16 rocznicę zdobycia Mon 
te Cassino odbył się w Pozna­
niu zorganizowany przez 
ZBoWiD. przv współudziale 
MKPiK — zjazd b. żołnierzy 
II Korpusu Polskiego — uczest 
ników głównej batalii o klasz- 
tor-fortecę. Zebranie, w którym 
m in. brali udział przedstawi­
ciele właaz partyjnych i admi­
nistracyjnych. otworzył przed­
stawiciel ŻBuWiD-u.

Z kolei ppor. Jan Siwek po­
krótce przedstawił szlak bojo­
wy II Korpusu, wchodzącego 
w skład VIII armii brytyjskiej.

Następnie inni uczestnicy — 
w sumi*5 zjazd zgromadził ich 
69 z Wielkopolski, Szczecina, 
Zielonej Góry i Bydgoszczy — 
dzielili się z licznie zebraną pu 
blicznością wspomnieniami z 
historycznych dni. (y)

Koncert symfoniczny 
i „Niziny“ w Operze

IMT iniony koncert symfoni- 
■L’* czny Filharmonii zapo­

wiadał zrazu na afiszu — 
I-?s Illuminations” współcze 

snego nam Anglika Brittena. 
Występ S. Woytowicz w ostat­
niej chwili został odwołany 1 
pierwsze u nas wykonanie „Ilu 
minacji”, niestety, nie odby­
ło się. W zamian za to Regi­
na Smendzianka odtworzyła 
z orkiestrą „Koncert fortepia 
nowy c-moll” W. A. Mozar­
ta.

Znana wirtuozka krakow- 
ka zaimponowała słuchaczom 
swą dojrzałością przeżycia ar 
tystycznego. Obie części skraj 
ne „Koncertu c-mołl” poda­
ła z nieprzeciętnym wyczu­
ciem rytmu i polotem, uwy­
datniając ciekawe kontrasty 
dynamiczne tego pięknego, 
klasycznego dzieła. Precyzja 
i lekkość palcowa, absolutna 
czystość i wysubtelniony 
dźwięk czynią z gry Smen- 
dzianki wybitne zjawisko na 
estradzie koncertowej.

Pierwszym punktem pro­
gramu symfonicznego była 
„Muzyka żałobna” Wr. Luto­
sławskiego, utwór świadczą­
cy o dalszej ewolucji twór­
czej kompozytora, szukające­
go nowych treści emocjonal­
nych. Wieczór zamknęła 
„Symfonia G-dur” Haydna, 
niezrównany przykład zwar­
tości i logiki konstrukcji oraz 
zawsze świeżej inwencji me­
lodyjnej. Dyrygował Jerzy 
Katlewicz.

*
pera Poznańska nie ma 
ostatnio szczęścia do pre 

mier. które jakoś zbyt prędko 
schodzą z afisza. Powstałe 
stad luki repertuarowe zapeł 
nia sie wznowieniami. Właś­
nie przypomniano ..Niziny” 
werrstrezny dramat E. d’Al- 
berta, znakomitego kompozy­

tora i pianisty (ongiś ucznia 
F ranciszka Liszta).

Ta efektowna opera (napi­
sana w roku 1903) do dziś 
nie straciła swej żywości ko­
lorów, interesując wzorowo 
zbudowanym tekstem, bogatą 
instrumentacją i jaskrawoś­
cią akcentów ekspresyjnych. 
A przede wszystkim d’Albert 
obdarzył solistów wyjątkowo 
wdzięcznymi partiami, w któ 
rych mogą się wyśpiewać i 
wygrać do syta.

Teatr nasz przygotował kil­
ka obsad. Wysłuchałem aku­
rat drugiej. Tutaj Jamroz (w 
roli Marty) dała szcz-ególnie 
mocną i wyrazistą kreację — 
jako śpiewaczka i aktorka, 
H. Kustosik (Pedro) i H. Bud 
ny (Sebastiano) dysponują 
dramatycznymi głosami o po 
tężnym wolumenie, przecie 
nieodzownym dla opery typu 
powagnerowskiego. Powyższą 
trójkę bohaterów „Nizin” o- 
klaskiwaliśmy gorąco. Zasłu 
żyli na duże brawo! Całość 
muzyczną opracował pieczo­
łowicie W. Słowiński. Dobrze 
się stało, że reżyser (K. Ur­
banowicz) usunął ów kłopo­
tliwy i śmieszny zwierzyniec 
z Prologu (kiedyś występowa 
ły tu żywe owce i psy...) W 
sumie opera d’Alberta stano­
wi obecnie jedno z celniej­
szych przedstawień naszego 
Teatru Wielkiego. Powiedzmy 
z uznaniem: „Niziny” stoją 
na wyżynach...

Kazimierz Nowowiejski

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu

„Mykochlorin”, który 
dzony został przez 
Leków.

W ubiegłym roku 
wypracowały 3 min.

zatwier 
Komisję

zakłady 
485 tys.

zł ponadplanowego zysku. O- 
statnio przystąpiono do po- 
działu tych pieniędzy między 
pracowników. Otrzymają oni 
dodatkowo po 1500 zł. Na bu 
downictwo mieszkaniowe prze 
znaczono 198 tys. zł.

Warto zaznaczyć, że do uzy 
skania tak wysokiego zysku 
ponadplanowego walnie przy 
czynił się wniosek racjonali­
zatorski opracowany przez
pracowników 
Laboratorium 
mgr. Longina 
mgr. Tadeusza 
sprawnienie to

Zakładowego 
Naukowego

Rafińskiego i
Prządka. U- 

polega na re-
generacji spirytusu etylowe­
go, dotychczas niszczonego. 
Zastosowanie tego wniosku 
dało w ub. roku 350 tys. zł 
oszczędności, (mi)

ieszkańcy Placu Młodej 
Gwardii już od kilku 

miesięcy czekają na podłącze­
nie czterech lamp do sieci — 
i jak dotąd na próżno. Trudno 
się doprawdy domyśleć dlacze 
go zapomniano o tych lam­
pach, gdyż niedawno pozosta-

Poznaniaku 
uf ,,Zaakąda'' 

DOROBEK 15-LECIA 

W warszawskiej „Zachęcie" trwa 
ogólnopolska wystawa pt. „Rzeź 
ba polska 1945—1960". Wzbudza 
jęcy ogromne zainteresowanie 

pokaz zgroma­
dził między in­
nymi szereg 
prac artystów z 

poznańskiego 
środowiska. Wy­
starczy wymie­
nić, że udział w 
wystawie biorą: 
Bakalarczyk, Che 
doba (Wiśniew­
ska), Jakób, Krzy 
mańska, Murlew- 
ski, Rodzińska, 
Skupin, Stasiński, 
Szulc i Wojto- 

wicz-Woźniak.
Poznańskie śro­
dowisko z rado­
ścią powitało ten 
fakt, gdyż tak 
liczna reprezen­
tacja naszego 
miasta w „Zachę 
cie" stanowi do­
wód wysokiego 
poziomu twór­
czości naszych 
plastyków. Na 
zdjęciu — rzeź­
ba w brązie An­
toniego Szulca 
pt. „Millenium", 

(thn)

Ryły kiedyś kłopoty na 
U poznańskim dworcu, z 

restauracją. A mianowicie 
zamawiali faceci szklankę 
herbaty, buUę z kiełbasa 
czy dzwonko śledzia i... UWq 
żali się za „praw owitych 

i okupantów" stolika na lad- 
nycn parą godzin. Nierzad­
ko wykorzystywali go pTZy 

) tym w charakterze zaimprę 
wizowanego leża, co był0 
dla łaknących posiłku nie 
tyle irytujące co odbiera- 

c jące apetyt.
Więc też pomysł z urzą- 

( dzeniem na stacji głównej 
) baru samoobsługowego 
) gdzie „na stojaka” połyka 

się jakieś parówki lub bigo 
{ sik — uznali dworcowi 

bywalcy za przemyślny. Nie 
; tylko dlatego, że — jak in- 
l terpretowały ów fakt czyn- 
Iniki oficjalne — „stworzono 

możliwość obsłużenia więk 
szej liczby podróżnych ’. W 
tym miejscu mamy prawo 
mrugnąć do siebie porożu-i 
miewawczo, dając do zrozu 
mienia, iż wiemy o co je- 

। szc z e przy okazji cho- 
) dzilo.
I Trochę mniej entuzjazmu 
l wzbudza natomiast kolej­

ny z tej serii pomysł — 
usunięcie wszelkich ławek 
z hallu zachodniego wejścia 

) na główny dworzec. Za- 
j pewne i w tym wypadku 
I projektodawcom przyświe­

cała zacna myśl: uniknięcia 
; „zabradziażenia estetyki’’, 
i jak rzeklby Piecyk; nie ma 
{ ławek — nie ma kimają­

cych na nich osobników.
) Proste!
I Genialnie, należałoby do­

dać. Aż skóra cierpnie, jeśli 
podąży się dalej torem po­
dobnych pomysłów. Oto 
więc przed kasami sterczą 
ludzie w kolejce po bilety. 
Ha, precz z nimi! Pozbądź- 

j my się ich łatwo i skutecz- 
) nie. Zlikwidujmy kasy 
) Albo zmieńmy „OO”: nie 
j zawsze tam czysto i te za- 
) pachy...

CYKLOP

łe doczekały się podłączenia, 
(an)

*
IZ" iedyś stacja benzynowa 

przy zbiegu ulic Nowo­
wiejskiego i 23 Lutego niko­
mu nie przeszkadzała. Obec­
nie, kiedy w pobliżu powstały 
nowe domy stała się ona kosz­
marem dla tamtejszych loka­
torów. Życie uprzykrza im cią 
gły warkot silników i przykry 
(a także szkodliwy) zapach 
benzyny. W tych warunkach 
otwieranie okien stało się nie­
możliwe. Tym bardziej że tuż 
obok spółdzielnia metalowców 
ulokowała swoje warsztaty, 
które również nie należą do 
„cichych” zakładów, (an)

Fot. —

J. Sobczak

INFORMUJEMY
W Spółdzielczym Klubie „Mo­

zaika”, Stary Rynek 73/74, nastąpi 
dziś o godz. 18 rozdanie nagród 
uczestnikom Spółdzielczego Tur­
nieju Szachowego.

Od dziś do 30 bm. w godz. od 1 
do 15 będą następowały wyłącze­
nia prądu w Miękowie, Annowie, 
Owińskach, Potaszy, Trzaskowie, 
Kamińsku i Pławnie (huta Pu­
sta).

Towarzystwo Szkoły Świeckiej 
zaprasza 18 bm. o godz. 18 do Za­
sadniczej Szkoły Energo-Elektrycz 
nej, Al. Stalingradzka 40, na od­
czyt mgr. H. Muszyńskiego z 
UAM pt.: „O naukowym poglą­
dzie na świat i życie”. Po odczy­
cie — film.

Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet, 
Ośrodek Gospodarstwa Domowego, 
ul. Wyspiańskiego 20, teł. 647-7, 
prosi o zarejestrowanie się wszyst­
kie panie mające ukończone 
szkoły gospodarcze wszystkich ty­
pów oraz kursy z zakresu gospo­
darstwa. Zgłoszenia przyjmuje 
Ośrodek we wtorki, środy, czwar 
ki i piątki od godz. 9—14.

Zgubiono - znaleziono
Rencistka, p. E. pruszyńska, * 

dniu 5 bm. zgubiła całą swoją r 1 
tę (570 zł), zaś Kazimiera P?dzl”' 
ska (także rencistka), w dnlU " 
IV br. wieczorem — kołnierz 
trzany, skunksowy. — Uczciwy^ 
znalazców prosimy o zwrot o 
dakcji „Głosu”. Henryk Mi hen 
dniu 12 bm., na trasie ''yscl.g 
Pokoju znalazł wiatrówkę ozi - 
cą, zaś p. K. Paczkowski - .
soletkę srebrną. Zguby ° 
można: ul. Grunwaldzka nr 
pokój 58. (i)

Vie ma przegranych
Tegoroczna loteria książkowa (losy sprzedają 

uliczne „Domu Książki”) różni się od poprzednich ’ 
że właściwie nie ma losów przegrywających. Jc^c 1 _
wiem zakupimy dwa losy, na które nie padła zadna ~ 
grana, otrzymujemy nagrodę pocieszenia w postaci 
ki. Jeżeli wyciągniemy los wygrywający, może y 
oprócz książek — wygrać nawet samochód. chv-

Przekonał się o tym mieszkaniec Olsztyna ■ te a« 
żewski, który, będąc służbowo w Poznaniu, za 3 z 
mał „Syrenę”, stojącą dotychczas na £>lacu u zbieg 
Ratajczaka i Armii Czerwonej. n*

Część dochodu z loterii książkowej przezn 
budowę szkół, (b)
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Pracownicy poszukiwani

tajstra robót drogowych, majstra warszta­
tu remontowego — znajomość remontów sa­
mochodów i sprzętu budowlanego, oraz kie­
rownika hotelu robotniczego przyjmie PPRD 
__ Kierownictwo Grupy Robót P-2/60 w Po- 
znaniu, ul. Dolna Wilda 57. Wynagrodzenie 
według UZP w budownictwie z 15. III. 1958 r.

K2953
Chórzystki zatrudni zaraz Operetka Poznańska

OKRĘGOWE PRZEDS. HANDLU OPAŁEM 
W POZNANIU 
ZAWIADAMIA 

te I rzut zaopatrzenia ludności 

w OPAŁ NA ZIMĘ 
rozpoczyna się 16 maja br.

Za organizowany przez przedsiębiorstwo 
PRZEWÓZ WĘGLA DO DOMU 
będzie obowiązywać w okresie

OD 16 MAJA DO 31 LIPCA 1960 ROKU
w Poznaniu, ul. Niezłomnych la. K3167

Inżyniera lub st. technika na stanowisko mi­
strza wydziału remontu obrabiarek; st. tech­
nika technologa oraz wykwalifikowanych to­
karzy — przyjmą zaraz Zakłady Produkcji 
Części Zamiennych Maszyn Budowlanych nr 3 
w Poznaniu, Bałtycka 52. K290C
Wysokokwalifikowanych tokarzy na części za­
mienne oraz wysokokwalifikowanych ślusarzy 
budowlanych ze znajomością spawania (zgło­
szenie w Bazie Sprzętu, Poznań - Junikowo, ul. 
Nowosólecka — za torami, dojazd „13”), beto­
niarzy, cieśli, brukarzy i stróży do dozorowa­
nia placu budowy w Poznaniu (zgłoszenia- 
Dział Zatrudnienia, pokój 203, Poznań, Stary 
Rynek 77, II piętro) — przyjmie natychmiast 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą-
dowo- i Wodno - Inżynieryjnego. K2969

Pracownika umysłowego na stanowisko głów­
nego księgowego przyjmie do pracy od 20 ma­
ja 1960 r. Państwowa Komunikacja Samocho­
dowa, Oddział Leszno, ul. Narutowicza. Wyma­
gane kwalifikacje: wyższe wykształcenie eko­
nomiczne, 4 lata praktyki w zawodzie finan­
sowo - księgowym, lub średnie wykształcenie 
ekonomiczne wzgl. ogólnokształcące, 7 lat prak 
tyki w zawodzie finansowo - księgowym. Bliż­
sze informacje można osiągnąć na miejscu. 
Mieszkaniem nie dysponujemy. K3065

Inspektora nadzoru, rewidentów oraz kierow­
ników. starszych księgowych i magazynierów 
na podległe gospodarstwa poszukuje się za­
raz lub później. Od kandydatów wymagane 
jest wykształcenie wyższe lub co najmniej 
średnie z kilkuletnią praktyką, od magazy­
nierów co najmniej podstawowe. Uposażenia 
według układu zbiorowego pracy. Dla sta­
nowisk w gospodarstwach są mieszkania za­
pewnione. Zgłoszenia przyjmuje Inspektorat 
PGR Chodzież z siedzibą w Strzelcach, poczta
Zacharzyn. K3223
Inżyniera lub technika budowlanego ze znajo­
mością zagadnień technicznego normowania 
pracy zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie z 
dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia z życiorysem 
przyjmuje Sekcja Kadr PPRI — Poznań, ul.
Świętosławska 12. K3067
Monterów, ślusarzy i blacharzy na wyjazd — 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remon- 
towo-Montażowe Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego w Warszawie, ul. Jasna 14/16, II piętro, 
pokój nr 219. Płaca według umowy zbiorowej.

K3074
Kierownika magazynu oraz ekonomistę zaopa­
trzenia z praktyką w budownictwie przyjmie 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych, Poznań, uL Wilczak (telefon 535-87). 
Praca na budowie w województwie wrocław­
skim (Krzewina Zgorzelecka). Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego plus 20 proc, dodat-
ku turoszowskiego. K3098

Dnia 16 maja 1960 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., zakończywszy swój 
prącowity, pełen poświęcenia żywot, nasza naj­
droższa, najlepsza matka, teściowa, babunia 
i prababunia, śp.

Józefa Pieczyńska
I voto Bakoś

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o go­
dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Grobla 19. 1041 g

stawka która jest
OBNIŻONA O ZŁOTYCH 10,— NA 1 TO1ME 
w stosunku do stawek obecnie obowiązujących. 
Od 1 sierpnia br. stawki za przewóz będą 

WYŻSZE O ZŁOTYCH 20,— NA 1 TONIE
od stawek letnich

Inteligentna gosposia bar 
dzo dobrze gotująca, sa­
motną. zajmie się domem 
bezdzietnego małżeństwa 
od 1 czerwca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 392g.
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 128. 414g
Malarka natryskowa na 
papierze poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
439g.___________  
Inżynier emeryt, ustosun­
kowany w przemyśle (te­
lefon) przyjmie sprawy 
interwencyjne na woj. 
katowickie i kieleckie. 
Oferty do „Życia Często­
chowy”, Aleja 52, pod nr
22025. K3120

K3237

Wózki dziecięce głębokie 
spacerówki dla lalek, po­
leca H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 49633g
Kurczaki leghorny 3-ty- 
godniowe a 15 zł sprze­
dam, Przyjmę zamówie­
nia. Odbiór połowa maja.
Tel. 15-35. 
Samochód

31g 
„Moskwicz

402” przebieg 32.000 km —
sprzedam. Informacje

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Woje­
wódzka Dyrekcja Kursów 
Stów. Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11.

Cieluch, Poznań, Zagono­
wa 13a, tel. 82-11, wewn. 
648.  303g
Maszynę do szycia „Dur- 
kopp” rotacyjną — sprze 
dam. Zgłoszenia: Góra
Przemysława 4 m. 4 
_____ ________________ 306g

Sprzedam spiesznie tele­
wizor i samochód osobo­
wy „Steier 200”. Ul. Strze 
lecka 27 m. 11. 309g
Sprzedam wózek autko 
koszykowy j spacerówkę. 
Świerczewskiego 11 m. 11. 
_____________________ 313g 
Sprzedam rower młodzie­
żowy w dobrym stanie. 
Dzierżyńskiego 142 m. 34.

317g
Motocykl WFM, stan bar 
dzo dobry, 1.200 km — 
sprzedam. Piątkowo — 
szkoła. 318g

Kupię samochód Mo­
skwicz 407 lub 402. Kabi­
nek Władysław, Dama­
sławek, tel. 42. 11197p
Tragarze 80 mb kupię. 
Władysław Mencel, Zbru- 
dzewo, pow. Śrem. 11198p
Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
323g._____________________ _
Samochód „Warszawa” z 
przesyłek PeKaO kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
364g.

Kury — zielononóżki, ro­
czne nioski sprzedam. Po- 
znań-Junikowo, ul. Łąko­
wa 18, końcowy przysta-
nek 13. 421g
Pianina po zniżonych ce­
nach sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Czerwonej 
Armii 39. 49502g
Sprzedam 10 uli. Wł. 
Tandecki, Biskupice, po-
wiat Poznań. 1086lp

Pieska 14-tygodniowego 
foxterriera ostrowłosego, 
sprzedam. Poznań, Fredry 
2 m. 4, 3 X dzwonić. 
_______________________ 351 g
Samochód DKW F8 obicie 
blaszane (silnik po remon 
cie) sprzedam. Poznań, 
Wołyńska 4 m. 1. 283g
Sprzedam kompl. podwo­
zia samochodowego z nad 
woziem sportowym wzgl. 
zamienię na kryty samo­
chód. Dzierżyńskiego 124 
m. 21, od godz. 16—19.

286g
Wapno I klasy gwaranto­
wane 450 zł tona, białe,
tłuste bryły, 
nia polecam.

bez kamie-

nia: Nowacki, 
Kordeckiego 1.

Zamówie- 
Katowice, 

K3263
Siatki parkanowe. ogro­
dzeniowe, podtynkowe do 
sit, inne, poleca sklep 
Dzierżyńskiego 268. 274g
Sprzedam samochód (sil­
nik górnozaworowy 7 litr.
na 100 km). 
Trzcianka, 
4, tel. 310.

K. Mirek, 
Żeromskiego 

10596p

CZĘŚCI ZAMIENNE
DO SKODY I10I/2

nowe i używane oraz narzędzia jak: 
SPRAWDZIANY TŁOCZKOWE, SZCZĘ­
KOWE, PIERŚCIENIOWE, RÓŻNICOWE, 
FREZY, GWINTOWNIKI RĘCZNE I MA­

SZYNOWE, NARZYNKI itd.
OFERUJĄ

użytkownikom państwowym, spółdzielczym 
i prywatnym.

POZN. ZAKŁ. NAPRAWY SAMOCHODÓW 
P O Z N A N, ULICA SIKORSKIEGO nr 12 

Informacji udziela: DZIAŁ ZAOPATRZENIA 
telefon 527-69.

K3166

Przetargi — Komunikaty

OGŁOSZEŃ
Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań-Dębiec, ul. 
Sosnowa 24.
Sprzedam topole 0 30—60 
m:i, 20 drzew podsuszone 
oraz silnik 1,5 kW nie­
miecki „Simson”. Poznań- 
Szczepankowo, Łopawska

Inżynier poszukuje poko­
ju umeblowanego. Czynsz 
zapłacę z góry. Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 327g.

24. 324g
Sprzedają pierwszego ga­
tunku cegłę mechanicznie 
paloną i sufitówkę „Foer 
ster”. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 326g.
Samochód bagażówkę O- 
pel-Kapitan górnozaworo­
wy, w dobrym stanie, z 
zapasowym nowym silni­
kiem. spiesznie sprzedam. 
Kazimierz Machowiak, 
Września, ul. Obrońców 
Stalingradu 15 m. 8. 329g
Formę do wyrobu kręgów 
studziennych 0 80 cm, 
sprzedam. Poznań, Rataje

Sprzedam samochód ,,Sko 
da 1101” w dobrym sta­
nie, Bolesław Cabel, Dre­
zdenko, koło Krzyża, ul. 
Plac 15 Grudnia nr 7.

10804p

Dnia 15 maja 1960 r. zmarła, gorąco ko­
chana i całym sercem kochająca żona i ma­
musia, śp.

Maria Matejko
I voto Hoffmann

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Naramowi­
cach.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI, WNUKAMI I RODZINA

Poznań-Naramowice, Swarzędz. 1035g

5.________
Sprzedam

______ 331g 
spacerówkę

giętą dla bliźniąt z bud-
ką, stan bardzo dobry.
Stawniak, Gwardii Ludo-
wej 34 m. 5. 333g
Szafę 4-drzwiową, stoliki 
nocne sprzedam. Poznań- 
Rataje, Jarocińska 3. 336g
Sprzedam rower damski. 
Głogowska 136, warsztat.

___ ____ ____ 338g 
Sprzedam spacerówkę gię 
tą dla bliźniąt. Kalemba, 
Gwardii Ludowej 37a m.
7. 339g
Sprzedam tokarnię pół- 
norton silnikiem, 2.5 m 
toczenia w dobrym stanie 
— 40.000 zł oraz heblarkę. 
Wiadomość: Szamotuły,
tel. 601, wewn. 4. 341g
Spacerówkę giętą sprze­
dam. Gryczka, ul. Motte-
go 7a m. 11. 353g

Studentka poszukuje spie 
sznie samodzielnego po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 74g.
Mieszkania do zamiany 
pokoje sublokatorskie — 
poleca-poszukuje „Parce- 
lo-Willa”, Czerwonej Ar 
mii 29, godz. 9—17 . 227g
Mieszkanie w Wałbrzychu 
4 pokoje blisko Szczawna 
zamienię na możliwie du 
że w Poznańskiem ewent. 
kupię wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla U188p.

Dnia 15 maja 1960 
trzony Sakramentami 
niezapomniany mąż,

Dnia 15 maja 1960 r. zmarł, w wieku lat 53, po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
tatuś, syn, brat, wujek i szwagier, śp.

Stefan Czosnowski
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o godzinie 
talnej w Środzie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Kolegiacie 
tek, 19 bm., o godzinie 7.

O tym zawiadamia w głębokim i nieutulonym żalu

17 z kaplicy szpi-

średzklej w czwar-

pogrążone
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Środa, Nowe Miasto, Poznań, Gdynia, Żnin, Lublin, Łódź, Toruń.
924g

BBJJłłU

Zamienię 3 pokoje, kuch 
nia, komfort, samodziel­
ne, dzielnica willowa (Je­
życe) na 4 pokoje, kuch­
nia, komfort, samodziel­
ne, śródmieście, I ptr. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
345g. _______
Młoda pracująca 
nie poszukuje 
Cena obojętna.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

spiesz- 
pokoju.
Oferty 
Swier- 

354g.

Parcelę budowlaną sprze­
dam. Informacje: Poznań, 
27 Grudnia 14, m. 7, godz. 
10—12 i wieczorem.

49800g
Parcelę 1000 ma (Antoni- 
nek) oparkanioną wraz 
materiałem budowlanym, 
zezwoleniem na budowę,
sprzedam — i 
ferty Biuro

60.000 zł. O- 
। Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 
304g. 

dla

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu lub okolicy. Mi 
nimum 3 pokoje z przy-
należnościami spiesz.
nie kupię wprost od wła­
ściciela. Poważne oferty z 
opisem i podaniem ceny 
kierować Biurp Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
307g._______________________ 
2—3 ha ziemi z zabudowa 
niem gospodarczym spie­
sznie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 311g.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Kór­
niku Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Kórnik, PI. Niepodległości 121 
ogłasza II przetarg ograniczony na sprzedaż: 
ciągnika marki Lanz-Buldog 38 KM, cena 
wywoławcza II przetargu 10.200 zł. Przetarg 
odbędzie się w dniu 19 maja 1960 r., o go­
dzinie 13, przy ulicy Poznańskiej 94,
W wypadku niedojścia przetargu do skutku, 
III przetarg odbędzie się dnia 2 czerwca br., 
o godz. 13. Cena wywoławcza III przetargu 
4.250,— zł. Wadium w wysokości 10 procent 
ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej 
1 dzień przed rozpoczęciem przetargu w kasie 
Zakładu. Ciągnik można oglądać dwa dni 
przed przetargiem od godz. 9—13 na terenie 
garażu, Kórnik, Poznańska 94. K3254

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
w Poznaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 223'229, 
ogłaszają przetarg na roboty malarskie 
w Szpitalu Przyzakładowym z terminem wy­
konania lipiec 1960 r. oraz na roboty malar­
skie w Przychodni Specjalistycznej z ter­
minem wykonania sierpień 1960 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe i uspołecznione — w terminie do 
dnia 28 maja 1960 r. Ślepe kosztorysy ode­
brać można w Dziale Zaopatrzenia, pokój 127, 
od godziny 7—15. Składanie ofert w pokoju 
114 do skrzynki ofertowej wzgl. listem pole­
conym pod naszym adresem. K3247

Sprzedam dom w Żabiko- 
wie, ul. Kościuszki 64a.

_____________ _______  343g
Sprzedam tanio parcelę 
9.000 ra2 pod budowę na 
prowincji pow. Środa, O- 
łerty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
344g.__ ____________________
WiUkę sprzedam, zamie­
nię na podobną — okolice 
Poznania. Warszawa 26, 
Okuniewska 17 m. 14.

U187p

Dentystyczny gabinet 1
Stępka, Poznań, Wielka 17 
narożnik Garbar, telefon 
835-08, przyjmuje codzien 
nie 9—18. 49848g
Dr M. Kielasiński, specja 
lista chorób wewnętrz­
nych, szczególnie wątro­
by i żołądka oraz elektro 
kardiografia serca przyj­
muje codziennie od godz.
8—10 i od 14—16. Armii
Czerwonej 17. 346g

Wózki spacerowe gięte 
głębokie, ceratowe oraz 
szklanki, kieliszki ozdob 
ne poleca: Lesiński, Ży­
dowska 33. 140g
Fortepiany, pianina re­
montuje. polituruje, stro­
jenia. Betting, Leszno, 
Chrobrego 14. 10876p
Szukam wspólnika z go­
tówką do sklepu galante­
ryjnego dobrze prosperu­
jącego, w mieście powia­
towym. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 260g.
Poszukuję treściwe obia­
dy domowe (centrum). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
330g.____________________  
Wspólnika z gotówką do 
dobrze prosperującego 
sklepu przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 328g.
Sady, aleje poszukuję w 
dzierżawę, przyjmę pie­
lęgnację drzew. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 347g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Warunek miesz 
kanie zastępcze. Poznań, 
Sobotecka 32. 315g
Sprzedam parcelę 1000 m* 
uzbrojoną (Poznań - Gór- 
czyn, ul. Ostatnia). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 316g.
Domy, gospodarstwa po­
leca, poszukuje Pośredni 
ctwo Ulichnowski, O- 
strów Wlkp., Grabowska
32. 10865p
Sprzedam 2 ha gospodar­
stwo, budynki masywne — 
nadające się na ogrodni­
ctwo i wszelkie hodowle, 
4 km od centrum Gnie­
zna, dojazd autobusem 
miejskim. Józef Borzy­
kowski, Cielimowo, pow.
Gniezno. 376g

r. zasnął w Bogu, opa- 
św., mój drogi i nigdy 
nasz ukochany ojciec,

teść, dziadek, brat, szwagier, wuj, przeżywszy 
lat 72, śp.

Znaleziono torebkę — w 
poczekalni MPK Żabiko- 
wo. Odebrać: Kitel, Po­
znań, 23 Lutego 7 m. 12a. 
_______________ 86 3g 
W pociągu Warszawa— 
Szczecin — niedziela zgi­
nęła teczka z materiałem 
do pracy magisterskiej. 
Znalazca proszony jest o 
przesłanie materiałów za 
wynagrodzeniem. Andrzej 
Kłoczowski, Poznań, Jac­
kowskiego 60._________994g
Zgubiłam pieczątkę w 
Koninie wydaną przez 
FUPiK „Ruch” Konin, 
oznaczoną nr 480, Wero­
nika Wojtczak, Konin, Dą 
browskiego 16. 11189p

Matrymonialne
Miłego towarzysza życia 
do lat 55 pozna pani lat 
48 w celu matrymonial­
nym. Dla wspólnfego do­
bra zaradność w intere­
sach pożądana, względnie 
przedstawiciele handlowi 
mile widziani. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 232g.
Panna lat 45 z mieszka­
niem szuka towarzysza ży 
cia w celu matrymonial­
nym o szlachetnych zale­
tach bez nałogów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 270g.
Inżynier przystojny, nie­
biedny, na naczelnym sta 
nowisku, samotny, nieza­
leżny, prawego charak­
teru ożeni się z panią 
elegancką, niezależną, po­
godną, w wieku lat 50. 
Własny domek jednoro­
dzinny dla wspólnego 
dobra mile widziany. Roz­
wódka nie wykluczona. 
Oferty tylko poważne, 
możliwie z fotografią 
(zwrot rzeczą honoru — 
dyskrecja zapewniona) 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10874p.

Artystyczna Cerownia, 
Kochanowskiego 5 m. 5, 
dawniej PI. Wolności 1. 
______________________496 55g 
Najlepszy obraz gwaran­
tują bezkonkurencyjne 
dalekosiężne anteny. „E- 
lektronika” inż. Cier- 
nioch, Poznań 13, tel. 
500-58.__________________247gRyszard Liska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy szpitalnej we Wągrowcu.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Wągrowiec, 1027g

+ ■
Dnia 15 maja 1960 r. zmarła, namaszczona 

Olejami św., moja kochana żor.a, nasza droga 
matka, teściowa i babcia, śp.

Marianna Wróblewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm., 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 1029g

Przewielebnemu Ks. 
Proboszczowi Maty­
siakowi, Chórowi Ko­
ścielnemu, Krewnym 
i Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie naszej drogiej 
Zmarłej, śp.

Helenp 
Wysogórskiej

składają
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE
SIOSTRZENICE 

Z RODZINĄ 
878g

W środę, dnia H maja 1968 r., zmarł nagle 
na posterunku pracy

mgr inż. Józef Grodzki
b. długoletni Komisarz Spółki Melioracji Obry.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Wydział Pracownicy 
SPÓŁKI WODNEJ MELIORACJI 

NIZIN OBRZANSKICH

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
najdroższej matki i babci, śp.

Anny Tarczyńskiej 
odprawiona zostanie msza św., żałobna w śro­
dę, 18 bm., o godzinie 8 w Kolegiacie Farnej.

grobu rodzinnego nastąpi we wtorek, 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

929g

7«5g

Dnia 12 maja 1960 roku zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy i niezapomniany mąż, nasz ukochany brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 66, śp.

Mieczysław Maciejewski
p. pułkownik II Armii W. P. w stanie spoczynku, powstaniec wlkp., 

Bojownik o Wolność i Demokrację.

Złożenie
17 bm., o

drogich 
godzinie

nam zwłok do
15,30 z kaplicy

Wronki, Poznań, Łódź, Pleszew, Otterndorf.

■MHanKMBBRaaBEBK HSBBBBBMMB B ■HOMUSOSinBMDGM ł

Dnia 15 maja 1960 roku zasnął na wieki, po długich 1 ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy i nigdy nieza­
pomniany mąż i ukochany ojciec, przeżywszy lat 59, śp.

Wojciech Jachna
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o godzinie 11 z kaplicy cmen­

tarnej na Jeżycach.
W nieutulonym smutku pozostają 

ZONA I SYN
Poznań, Słowackiego 27 m. 8, Radłów, Opalenica, Warszawa, Kraków.

O tym zawiadamiają
SYN, SYNOWA I WNUKI 

____________ 787g

W 26 rocznicę śmierci mojego jedynego syna, 
śp.

Tadeusza Pilaczyńskiego 
odprawiona zostanie msza św. żałobna i za 
duszę Jego ojca, śp.

Józefa Pilaczyńskiego
w czwartek, 19 maja br., o godzinie 8 w ko­
ściele OO Franciszkanów.

O tym życzliwych zawiadamia g
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Poniedzielne refleksje

(Dokończenie ze str. 1) 
gę nad rywalami aż do mety. 
Wygrał wyścig.

Na drugiej pozycji wjechał 
na stadion Belg Covens a tuż 
za nim nasz reprezentant 
Gazda. Polak zadziwia nas 
swoim finiszem, wyprzedza 
świetnego kolarza belgijskie­
go i otrzymuje 30-sekundową 
premię za drugie miejsce. W 
bardzo licznej czołowej grupie, 
na mecie znaleźli się również 
wszyscy pozostali nasi repre­
zentanci. (PAP)

OFICJALNE WYNIKI
XIII ETAPU

INDYWIDUALNE

Drużyny Szwajcarii i Mo­
naco zastały zdekompletowane.

4. Polska 170:19.52
5. Anglia 170:33.14
6. Dania 170:58.52
7. CSR 171:10.19
8. Węgry 171:16.52
9. Rumunia 171:43.50

10. Holandia 172:05.31
11. Francja 172:30.12
12. Bułgaria 172:45.50
13. Luksemburg 173:27.19
14. Jugosławia 173:42.05
15. Norwegia 174:46.24
16. Austria 175:03.34
17. Szwecja 175:10.56
18. Finlandia 184:55.09

Wiosenna ofensywa i Olimpiada
T ekkoatlcci wszystkich okręgów rozegrali w sobotę i 
* J w niedzielę doroczne zawody mistrzowskie. Niestety, 

mistrzostwa okręgu poznańskiego należały do najmniej 
udanych. W niektórych konkurencjach startowało dwóch 
zawodników, a kilku najlepszych lekkoatletów mimo zgło 
szenia nie stanęło w ogóle na starcie. Wyniki, na ogół 
też były bardzo mierne.

Jedynie dyskobole (Begier brym krajowym poziomie.

1. Hagen (NRD)
2. Gazda (Polska)
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
28.
57.

Covens (Belgia) 
Bangsborg (Dania) 
Claes (Belgia) 
Sajdchuzin (ZSRR) 
Lullau (Norwegia) 
Bradley (Anglia) 
Fornalczyk (Polska) 
Coehers (Holandia) 
Wilczewski (Polska) 
Podobas (Polska)

4:25.36
4:26.06
4:26.36

ten sam czas

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

DRUŻYNOWE
NRD 
Polska 
ZSRR 
Dania 
Belgia 
Anglia 
CSR 
Norwegia 
Rumunia

13:19.48

PUNKTACJA GÓRSKA
1. Sajdchuzin (ZSRR) 27
2. Laidlaw (Anglia) 20
3. Schober (NRD) 12
4. Bradley (Anglia) 11
5. Vanderberghen (Belgia) 11
7. Gazda. (Polska) 8

10. Pokorny (Polska.) 7
11. Wilczewski (Polska) 7
17. Fornalczyk (Polska) 3

PUNKTACJA 
„SZTANDARU MŁODYCH” 

I „TRYBUNY LUDU”
^1- '

1. Sajdchuzin (ZSRR) 76
2. Weissleder (NRD) 66
3. Adler (NRD) 43
4. Vanderberghen (Belgia) 38
5. Hagen (NRD) 36
9. Gazda (Polska) 18

18. Wilczewski (Polska) 8
23. Pokorny (Polska) 6

— 52.96 m i Wachowski — 
51.45) mogli zadowolić. Bar­
dzo przyjemnym i od lat o- 
czekiwanym zjawiskiem jest 
poprawa wyników w skoku
O tyczce i rzucie oszczepem.

Warciarz Luty poprawni
ustanowiony podczas „Ma­
lej Olimpiady Głosu” re­
kord okręgu w skoku o ty­
czce, osiągając tym razem 
4.06 m, a Kroll z Olimpii 
przekroczył w oszczepie ma 
giczną dotychczas dla po­
znaniaków „sześćdziesiątkę”. 
Jego wynik 62.12.
Cieszylibyśmy się, gdyby 

wyniki te były zapowiedzią 
renesansu w zaniedbanych u 
nas konkurencjach.

Nasi i inni
yniki w mistrzostwach 

’’ innych okręgów rów­
nież nie są budujące. Bodaj 
w sześciu konkurencjach o- 
siągnięto rezultaty na do-

Warto przede wszystkim od­
notować bardzo dobry rezul­
tat Krzyszkowiaka w biegu 
1500 m (3.51.0) Ważnego (4.40) 
i Krzemińskiego (4.30) w sko­
ku o tyczce Kowalskiego 
(21.2) i Gierajewskiego (21.8) 
w biegu 200 m Radziwonowi- 
cza (75.21) i Patelki (71.27) w
rzucie 
skiego 
skiem 
rzucie

oszczepem, Piątkow- 
54.74), w rzucie dy- 

oraz Kunata (61.22) w 
młotem; ten ostatni,

jako piąty zawodnik w histo 
rii naszej lekkoatletyki uzy­
skał w rzucie młotem wyni­
ki ponad 60 m.

Wyniki te są dość mierne 
w porównaniu z tymi, jakie 
uzyskuje się za granicą. W dy 
sku już sześciu zawodników w 
tym aż pięciu Amerykanów
(najlepszy Oerter 58.10)

1.
2.
3.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Jugosławia — ten sam czas
KLASYFIKACJA 

PO XIII ETAPACH
INDYWIDUALNA

Hagen (NRD) 
Claes (Belgia) 
Vanderberghen 
(Belgia) 
Bangsborg (Dania) 
Gazda (Polska) 
Sajdchuzin (ZSRR) 
Adler (NRD) 
Eckstein (NRD) 
Olizarenko (ZSRR) 
Bradley (Anglia) 
Weissleder (NRD)

56:35.38
56:37.00

12. Fornalczyk (P.)
13. Wilczewski (P.)
14. Covens (Belgia)
15.
16.
17.
18.
19.

Wjaravas (ZSRR) 
Schur (NRD) 
Martinato (Luks.) 
Lute (Holandia) 
Revay (CSR)

20. Kurbatow (ZSRR)
32. Podobas (Polska)

DRUŻYNOWA

56:38.42 
56:39.32 
56:41.39 
56:41.48 
56:43.05 
56:43.19 
56:43.55 
56:45.22
56:48.13 
56:53.33 
56:57.52 
56:59.49 
57.00.17 
57:00.24 
57:01.20 
57:02.43 
57:03.43 
57:03.51
57:28.11

1. NRD
2. Belgia
3. ZSRR

169:51.19
170:04.42
170.09.43

Dwie transmisje
W środę, 18 bm. o godzinie 

18.45 entuzjaści piłki nożnej 
będą mogli wysłuchać w pro­
gramie I transmisji z drugiej 
połowy spotkania drużyn mło 
dzieżowych Polski i Anglii. Na 
stępnego dnia, tj. w czwartek 
także w programie I o godz. 
18.25 Polskie Radio nada bez­
pośrednie sprawozdanie z Mo 
skwy z arcyciekawego meczu 
piłkarskiego Związek Radziec 
ki — Polska, (jm)

SAMOCHÓD
TRAKTORY

MOTOCYKLE
KROWY

...I kilka tysięcy innych nagród 
czekają na Ciebie w wielkiej 
loterii zorganizowanej przez 
Związek Młodzieży Wiejskiej. 
Losy do nabycia w kioskach 
Ruchu i Kołach ZMW.

W Toto-Lotku
wylosowano następujące 
numery: 3 (bieg przez plot 
ki), 16 (kolarstwo), 17 (łu 
cznictwo), 28 (rzut oszcze­
pem), 31 (skoki narciar- । 
skie), 49 (żużel), oraz do­
datkowo 21 (piłka wodna).

„Koziołki"
Na 157 Poznańską Grę Licz 

bową „Koziołki” na dzień 15 
bm wpłynęło 436 994 zakładów 
o łącznej wartości 1.310.982,— 
zł. Fundusz nagród wynosi 
721.040.10 zł.

W wyniku publicznego ko­
misyjnego losowania, które od 
było sie 15 bm. w Turku zo­
stały wylosowane następujące 
numery wygrywające; 2, 20,
27, 30, 42.

Po wyścigu powiedzieli
Do zakończeniu ostatniego 
A etapu, wysłannicy PAP 

przeprowadzili „na gorąco” 
rozmowy z naszymi reprezen 
fantami i kierownictwem poi 
skiego zespołu.

Najlepszy z Polaków, STA­
NISŁAW GAZDA: „przed sta­
dionem byłem jeszcze pierw­
szy. Kliedy wjeżdżaliśmy na

takim zazoodnikiem, któremu 
wystarczy przejechać 3,5 tys. 
km a przed ■wyścigiem mia­
łem przejechanych już 5
tys. km”.

PODOBAS: .pech nie

osiągnęło w roku bieżącym 
wyniki ponad 57 metrów. W 
niedzielę Węgier Szecseney 
rzucił 57,19 ml W oszczepie 
najlepszy tegoroczny wynik 
wynosi 79,19 m (Alley USA); 
sześciu oszczepników przekro 
szyło 77 m. W pchnięciu ku­
lą najlepszy wynik Ameryka 
nina Niedera brzmi: 19,99 m! 
Czterech zawodników USA 
przekroczyło 19 m, a w Eu­
ropie pięciu — 18 m (ostat­
nio Węgier Yariu — 18.55).

Wiosenna ofensywa lek-

stadion, wyrzuciło
jednym z 
Brak mi 
Muszę nad

Kapitan

ostatnich
mnie na 
i wiraży.

jeszcze końcówki, 
tym popracować”. 
polskiego zespołu

WILCZEWSKI: „NRD to do­
bry i wyrównany zespół, ma­
jący przy tym fantastyczne 
szczęście. Niemcy wygrali za­
służenie.

FORNALCZYK: „przed wy­
ścigiem myśląłem że lepiej 
wypadnę. Wyda je mi się, że 
nienajlepszy był system mo­
jego przygotowania. Jestem

oszczędził mnie również i na 
ostatnim etapie. Przed wjaz­
dem na stadion upadł jadący 
przede mną Hasman. Prze­
wróciłem się, tracąc cenne se­
kundy. Cieszę się, że na ostat­
nich etapach przydałem się 
zespołowi”.

Kierownik ekipy tre­
ner ZYGMUNT WISZNICKI: 
„rozgrywanie tak ciężkiego 
wyścigu w czwórkę to bar­
dzo trudne zadanie. Przeko­
nali się o tym Niemcy na 
ostatnim etapie, kiedy pech 
zaczął ich prześladować. Z 
chłopców jestem zadowolo­
ny, zrobili wszystko co mogli 
w takiej sytuacji”.

koatletów j 
jest niekiedy 
Nasi trenerzy 
serię dobrych 
czerwcu. Może

zagranicznych 
zaskakująca, 
zapowiadają 
wyników w

; to nawet le
piej, bo Olimpiada rozpo­
czyna się przecież dopiero 
w sierpniu.

Dwa słowa o piłce
Gprawdza się to, o czym 

kilka już razy pisaliśmy. 
Pięciotygodniowa przerwa w 
rozgrywkach ligowych nie 
wyszła piłkarzom na dobre. 
Wrocławski Śląsk w ciągu 
tygodnia stracił aż dwa punk 
ty. w tym jeden z dość słabą

łimimmmitiaimmiimigmmi

Maj Imieniny
Weroniki

17 Słońce:

w tarek wseh.: g. 4.35
zach.: g. 20.30

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Halka” (koniec około godz. 22)

A. Kawecka i M. Kouba 
w II akcie opery „Halka”

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 16 
„Uczeń czarnoksiężnika” — baj­
ka; godz. 19 — nieczynny

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 „Pierwszy dzień wolności”

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
godz. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— godz. 20 „Zona na niby” (ko­
niec około godz. 22.15) /

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 — „Tygrys tańczy dla 
Szu Hin”

STUDIO — ul. Inżynierska 10 — 
g. 17.30 „Chłopcy z placu Broni”

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Kocharń, kocham” 
BŁASZKI — „Uczeń diabła” 
MUROWANA GOŚLINA — „Dziew 

czyna sędzią”
ZDUNY — „Nie ma sprawiedli­

wych”
KOŚCIAN — „Powrót”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — ul. Ratajczaka — g.
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Spotka­
nia w mroku” (polski, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18 i 20.30 „Tamango” (fran­
cuski, 18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 9, 11.45, 14.30, 17.30 
i 20.30 „Siedem grzechów głów­
nych” (franc., 18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30 i 20 „A 
jednak cię kocham” (radź., 16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13 i 15.30 „Rywale 
przy kierownicy”; g. 18 i 20.15 
„Przystanek na peryferiach” 
(czeski, 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — nieczyn­
ne

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Niebez­
pieczny wiek” (argent., 16 1.)

MALTA (Środka) — g. 16, 18 i 20 
„Ewakuować miasto!” (radź., 12 
lat)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18 i 20.15 „Kłopotli 
wy wnuczek” (USA, 16 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 
„Naśladownictwo wzbronione” 
(franc., 16 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
i 20 „Krzyk” (włoski, 18 1.)

PIAST (Starołęka) — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „U 
progu ciemności” (ang., 18 1.)

RUSAŁKA — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g. 

16, 18 i 20 „Dzieje miłości” (fran 
cuski, 16 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16. 18 i 20 
„Zezowate szczęście” (polski, 16 
lat)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
10, 12 i 14 „Weseli współlokato- 
rzy”; g. 19 „Złota karoca” (wło­
ski, 16 1.)

WOJSKOWE ul. Polna — godz. 
17.30 i 20 „Klęska” (radź., 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 16.30 Bajki; 
g. 18 „Pod pręgierzem”; g. 20.15 
„Zobaczymy się w niedzielę” 
(polski, 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 „Na­
śladownictwo wzbronione” (fran 
cuski, 16 1.)

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — „Na krańcach Azji 
Południowej”.

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Książę My- 
szkin”, Polonia — „Mozart”; KA­
LISZ — Stylowe: „Wspólny po­
kój”, Wolność — „Pechowiec”, Sy

rena — „Strzały na granicy”; LE­
SZNO — Panorama: „Główna wy­
grana”; OSTRÓW — Roma: „Mont 
parnasse 1919”, Słońce — „Uciecz­
ka przed nocą”; PIŁA — Iskra: 
„Rozkaz zabić”, Lotnik — „Okno 
na podwórze”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka; 6.25 — Program dnia; 6.57 — 
Omówienie audycji szkolnych i o- 
światowych; 7.10 — Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 7.45 — 
Audycja dla dzieci starszych: — 
„Błękitna sztafeta”; 8.06 — Prze­
gląd prasy; 8.35 — Muzyka i ak­
tualności; 9 — Audycja dla klasy 
X: „Po balu”; 9.30 — Melodie; 
9.40 — Dla przedszkoli, opowiada­
nie pt.: „Na górskiej łące”; 10 — 
Koncert poranny; 10.30 — Muzy­
ka; 11.30 — Koncert życzeń; 12.34 
— „Ludowe Zespoły Regionalne”; 
12.20 — Nicolo Paganini — I kon­
cert skrzypcowy D-dur, op. 6; 13 
— Audycja dla klasy: V, VI i VII 
pt.: „Tu już byliśmy”; 13.20 — Le- 
har: Melodie z operetki „Kraina 
uśmiechu”; 13.30 — Audycja dla 
młodzieży szkolnej pt.: „Samocho­
dem bez paliwa”; 13.50 — Oprać. 
Melachrino: Wiązanka melodii 
środkowo-europejskich; 14.05 U- 
twory na flet, obój i harfę; 14.20 
-- Koncert Orkiestry Mandolini- 
stów PR pod dyrekcją Edwarda 
Ciukszy; 15.05 — Piosenki; 15.30 — 
Piosenki; 15.50 — Tysiąc szkół na 
Tysiąclecie; 16.15 — Muzyka roz­
rywkowa; 17.15 — Radiowy kurs 
nauki języka rosyjskiego — lekcja 
63; 17.30 — Z życia ZSRR; 18.25 — 
Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol­
nych PZU; 19.05 — „Sylwetki kom 
pozytorów” — Edward Grieg; 20.30 
— 3 piosenki w wykonaniu Pań­
stwowego Zespołu Pieśni i Tańea 
„Mazowsze”; 21.4G — Audycja pt.: 
„W Polsce Mieszków i Bolesła­
wów”; 22.30 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.15 —I Au­

dycja dla dzieci starszych: „Błę­
kitna sztafeta”; 7.40 — Program 
dnia: 8.15 — Radiowy kurs nauki 
języka angielskiego; 8.36 — Prze­
gląd prasy; 8.45 — Miniatury for­
tepianowe; 9 — Kalejdoskop mu­
zyczny; 9.30 — Poranny koncert 
symfoniczny; 11 — Gra Polska Ka 
pela F. Dzierżanowskiego; 15.05 —

Polonią Warszawa. Olimpia 
poniosła dwie wysokie poraź 
ki.

Lech jest w grupie północ­
nej obok Zawiszy, Śląska i 
Arkonii jedną z czterech dru 
żyn, które nie poniosły żad­
nej porażki, ale jedynym ze­
społem bez straty punktu. 
Dwupunktowa przewaga nad 
Zawiszą i Śląskiem, to jednak 
zbyt mało, aby być pewnym 
przodownictwa do końca roz 
grywek, tym bardziej, że ko­
lejarzy czekają teraz trudne 
mecze w Poznaniu z Wartą 
(22 bm.) i Śląskiem (29 bm.); 
w Szczecinie z Arkonią (1 
czerwca) i w Bydgoszczy z

Zawiszą (12 czerwca). Forma 
Lecha — zdaje się — również 
jest gorsza niż w marcu.

Marek Wierzchowski

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA

I BIGA

Ruch — Górnik 2:2 
Odra — Legia 0:0

Wisła — Lechia 2:1
Pogoń — Polonia (Bytom) 2:2

Łódzki KS — Stal 1:3
Gwardia — Polonia (Bydgoszcz) 1:1

Sobolewski
już odpad!

W poniedziałek rozpoczęły 
się na „Torwarze” w Warsza­
wie XXXI bokserskie mistrzo 
stwa Polski. Udział w nich 
bierze 150 pięściarzy z 17 okrę 
gów. W walkach przedpołud­
niowych stoczono 14 pojedyn­
ków, stojących na przecięt­
nym poziomie. Tylko jedna 
walka pomiędzy Wosiem 
(Szczecin) i Stawowym (Wroc 
ław) zasługuje na wyróżnie­
nie. Zwyciężył szczecinianin. 
Niespodzianką w wadze pół- 
średniej było wyeliminowanie 
Jana Pińskiego (kontuzja lu­
ku brwiowego w III starciu) 
przez Rybackiego (Koszalin).

Wieczorem nastąpiło oficjał 
ne otwarcie mistrzostw i od­
bywały się dalsze walki. W 
tej serii zanotowano dwie — 
dużego kalibru — niespodzian 
ki. W wadze koguciej Ben- 
tlig (Bydgoszcz) przegrał przez 
dyskwalifikację z Dzienisem 
(Białystok), a w wadze lekko- 
półśredniej Kaim (Kraków) 
wypunktował ubiegłoroczne­
go mistrza — Sobolewskiego 
(Poznań). Sędziowie punkto­
wali walkę 3:2. Sobolewski 
był jedynym reprezentantem 
okręgu poznańskiego we wczo 
rajszych pojedynkach. Pozo­
stali bokserzy Poznania wal­
czyć będą w dniu dzisiejszym.

(jm)
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Drobne utwory klawesynowe; 15.10 
— Radzieckie melodie filmowe;
15.30 — Dla dzieci: „Psie awantu­
ry”; 16 — Stanisław Moniuszko: 
Kantata: „Milda”; 17 — Na fali 
melodii; 17.40 — Koncert: „Trzy 
lata Poznańskiej 15-tki Radiowej 
pod dyrekcją Zygmunta Mahlika”;
18.35— Muzyka i aktualności; 19.15 
— Książki, które na was czekają;
19.45 — Koncert orkiestry pod dyr.
H. Debicha; 21.27 — Kronika spor 
towa i wyniki „Totalizatora Spor­
towego”; 21.40 — Muzyka; 23.40 — 
Melodie;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
nieczynna.

Wystawy
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego — g. 9—15 — wy­
stawa malarstwa Cz. Rzepińskie­
go.

BIBLIOTEKA WSE — ul. March­
lewskiego 146 — g. 10—19 wysta­
wa książki pt. „Ziemie Zachod­
nie nierozerwalnie związane z 
Polską”;

KLUB „OD NOWA” — g. od 16—22 
— wystawa rysunków S. Mrowiń 
skiego;

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — godz. 
od 9—18 — wystawa książek Wy­
dawnictwa Poznańskiego;

GARNIZONOWY KLUB OFICER­
SKI — godz. od 15—20 — wysta­
wa malarstwa europejskiego;

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
wystawa prac H. Krajewskiej;

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
wystawa prac prof. dr. T. Cy­
priana; ,

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLIN.

IM. PAWŁOWA (chirurgia, in­
terna), ul. Długa nr 1/2;

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53. ,

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE i DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od godz. 8—10.

1. Begia (1)
2. Wisła (4)
3. Stal (5)
4. Odra (2)
5. Pogoń (3)
6. Ruch (6)
7. Górnik (7)
8. Polonia (Bytom)
9. Gwardia (9)

10. Łódzki KS (10)
11. Polonia (Bydg.)
12. Lechia (2)

(8)

(11)

6
6
6
6
6
5
6
6
5
6
6
6

10
8
7
7
7
6
6
5
5
4
4
1

7:2
10:9 
9:4

9:7
8:7 

10:19
6:7
3:4
5:9
4:10
5:11

II BIGA

GRUPA PÓŁNOCNA
Lech — Calisia 2:0

Zawisza — Warta 3:0 
Unia Racibórz — Olimpia

1.

Polonia Gd. —
Polonia W. — 

Bałtyk — Unia
Lech (1)

Arkonia 0:2 
Śląsk 1:1 

Gorzów 4:0

2. Zawisza (3)
3. Śląsk (2)
4. Arkonia (4)
5. Bałtyk (5)
6. Unia Racibórz (6)
7. Calisia (7)
8. Olimpia (8)
9. Polonia W. (11)

10. Warta (9)
11. Unia Gorzów (10)
12. Polonia Gdańsk (12)

s
6
6
S
6
6
6
S
6
6
6
6

12
10
10

8
7
4
3
3
3
2

16:3
16:2
20:4
8:4

11:6
10:9
3:16 
7:15 
2:7
3:11
3:12 
3:12

GRUPA POŁUDNIOWA

Górnik R. — Naprzód 0:0 
Stal Mielec — Unia T. 2:1 
Wawel Kr. — Concordia 2:2 
Piast GL — Legia Kr. 3:1 
Wawel wr. — Garbarnia 0:0

Stal Rz. — Cracovia 1:0

LIGA POZNAŃSKA
Górnik — Polonia N. T. 0:0 

Zjednoczeni — Grunwald 1:1
Obra — Polonia Poznań 1:0
Prosną — Rawickj KKS 5:1

Dyskobolia — Kolejowy KS 5:1
Olimpia Koło — Polonia

1. Dyskobolia (1)
2. Obra (2)
3. Górnik (3)
4. Zjednoczeni (4)
5. Grunwald (5)
6. Polonia L. (6)
7. Prosną (9)
8. Kolejowy KS (7)
9. Polonia

16. Polonia
11. Olimpia
12. Rawicki

N. T. (8) 
P-ń (10)

KKS (U)

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

18
15
13
12
11
10

8 
8
8 
«
6
5

35:9
22:13 
12:11 
14:20
23:16 
13:12 
21:20 
14:16 
12:15 
11:19 
12:31
14:21

ZUZEL

I LIGA

Polonia — Unia Leszno 54:23
Górnik — Włókniarz 42:35 

Stal — Start 55:23 
Unia Tarnów — Legia 34:42

1. Stal Rzeszów
2. Legia Gdańsk
3. Polonia Bydgoszcz
4. Włókniarz Częst.
5. Górnik Rybnik
6. Unia Tarnów
7. Unia Leszno
8. Start Gniezno

5
5
5
5
5
5
5
5

8
8
7
7
4
4
2
0

+ 6«
47
54
32 

7
— 33
— 59
— 100

GIMNASTYKA
POLSKA — JUGOSŁAWIA 

372,85:357,55 (kobiety) i 
559,30:557,25 (mężczyźni)

TENIS

POLSKA — NRF 1:4

KOSZYKÓWKA
Polska — Węgry (kobiety) 55:54

HOKEJ NA TRAWIE

PUCHAR PZHT
Polonia — siemianowiczanka 0:2 

Grunwald — MKS 1:2 
Start — AZS Poznań 1:0 

Sparta — AZS Katowice 1:2 
Warta — Grunwald 4:0 

AZS P-ń — Siemianowiczanka 4:2 
Sparta Polonia Sr. 4:2 

Start — Piast 5:0
MKS — AZS Katowice 0:1

1. Sparta Gniezno
2. AZS Katowice
3. Kadra Narodowa
4. Siemianowiczanka
5. Warta Poznań
6. Start Gniezno
7. AZS Poznań
8. Polonia Środa
9. Grunwald Poznań

10. MKS Gniezno
11. Piast Gliwice

7 
8
5 
8
6
5
8
7 
6
7
6

12
11
10
10
10

6
6
2
2
2
1

17:6

15:2
17:3

10:8 
4:6 
4:11
6:20 
5:17 
3:17


